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NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBOTNICZY 
I WŁOSCIANSKI 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
z po południu. 
a zwrot rękopisów Redakcja nie odpo 
wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


OSTATNIA SESJA 


Dzisiaj rozpoczyna ponownie swe 
obrady Sejm Rzeczypospolitej. Roz- 
Poczyna ostatnią sesję. Czy potrwa 
Ta długo? Czy będzie odroczona? 
o zależy od Rządu, W każdym 

ądź razie w dn. 28 listopada wyga- 

Ją same przez się mandaty posel- 
skie, kraj stanie w obliczu wybo- 
3 Jakie ma zadania owa sesja o- 
statnia? Jest to sesja zwyczajna, na 

tórej Rząd — zgodnie z brzmie- 
Diem Konstytucji — musiał przedło- 
ŻYĆ projekt budżetu na r. 1928/1929. 
Rząd spełnił ten obowiązek; nie 
chciał widocznie rozwiązywać Sej- 
Mu i Senatu w październiku, wolał 
"Wygrać" cztery tygodnie listopado- 
We, wskutek czego wyrosła przed 
Mm konieczność przedłożenia bu- 
dżetowego. | 
i Czy obowiązek konstytucyjny zo- 
stał spełniony w całości? Sądzę, że 
Nie, Jak dotąd, do kancelarji sej- 
Mowej wpłynęły tylko dane szcze- 
połowe, dotyczące Ministerjum Skar- 

U i monopołów państwowych; po- 
łatem mamy zestawienia ogólne, a 
5 ława skarbowa odsyła nas w art. 

do budżetu na r. 1927—1928, pozo- 
stawiając ministrowi skarbu znaczną 

oazę samodzielności w rozporzą- 
dzaniu funduszami państwowymi. 

Prawo kontroli budżetowej stano- 
Wi kamień węgielny wszelakiej de- 
mokracji To, co Rząd przedłożył, 
dla kontroli prawdziwej z pewno- 
ścią nie wystarcza. Uzupełnienia i 

sane dodatkowe wydają się koniecz- 
lością. 

Sejm i Senat mają —'w dodatku— 


À p= ss niecałe cztery tygodnie 


r. 1926, gdy w lipcu i sierp- 
wprowadzano -pewne zmiany do 


“tekstu Konstytucji, Komisja Konsty- 


tucyjna Sejmu ustaliła wespół z p. 
„Aakowskim, ministrem sprawiedli- 
Wości „gabinetu p, Bartla, że okres u- 

walania budżetu w parlamencie 
'ymaga co najmniej pięciu miesię- 
s /Trzy i pół tygodnia i pięć mie- 
iIęcy — to jest różnica wcale zasad- 
Bicza. 


i Rozumiemy, że Państwo może po- 
a ebować kredytów uzupełniają- 
pech na bieżący rok budżetowy, al- 
© prowizorjum budżetowego na rok 
Przyszły, na dwa albo trzy miesiące, 
z nim Sejm następny zdoła rogo: 
zĄĆ pracę. Nikt chyba wszakże 
e oczekuje od Sejmu obecnego 
"Rormalnego" rozpatrzenia niepeł- 
dee i ogólnikowego projektu Rzą- 
: Wszystkiemi temi trudnościami 
mie się Z. P. P. S. na dzisiejszem 
ni ojem posiedzeniu. My ogranıcza- 
ned się narazie do podkreślenia nie- 
R ykłych stron sytuacji i do zazna- 
zenia, że polskie prawo konslytu- 
to e nie zna terminu „sesja budże- 
wa", Innemi słowy, jeżeli ktoś 
uszcza, iż Sejmowi nie wolno 


Irzystąpić do żadnej sprawy, jeno 


> budżetu, — ten ktoś jest w błę- 
ple, 
„Rzecz naturalna, krótki czas trwa- 
sesji bieżącej uniemożliwia po- 
w; żenie zagadnień, które wymagają 
telu tygodni dla swego opracowa- 
wy Skończyć natomiast trzeba spra- 
k Już rozpoczęte, przedewszyst- 
M referowany przez tow. Liber- 
Dz; „projekt zmiany ustawy 0 
jąc niku Ustaw, projekt, nakazu- 
eh, ogłoszenie uchwały sejmowej o 
st, jleniu dekretu prasowego, na- 
Pnie zaś wnioski socjalistyczne o 
dzzrawie losu mas pracujących, o 
iip żyŹnie, o doli pracowników pań- 


ch. 
później nastąpi koniec, 
e bierzemy na siebie dzisiaj o- 
a oceny Sejmu, który odchodzi. 
cię nę damy we właściwym momen- 
„ Stwierdzamy, że rozpoczyna się 
èi ja „ostatnia.  Kończymy zara- 
loy, Pierwszy okres „rządów poma- 
Mop ch * Wszelkie „gry“ z Sejmem, 
Unia Owanym stopniowo, powoii, z 
Ry pri wu z Senom, obarczo- 
W radycją  „chjeno - piaslowej 
Mug SzoŚci” będą niemożliwe w B: 
Czyj do Sejmu nowego, który po- 
€ za sobą bezpośrednią wolę 


Warszawa, CZWARTEK 3 Listopada 1927 r. 
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WIELKIE ZWYCIĘSTWO LABOUR PARTY 
w 


WYBORACH GMINNYCH W ANGLJI 


Londyn, 2 listopada, (AW.), Do- 
tychczasowe wyniki wyborów śmin- 
nych, odbytych w Anglii i Walji, 
świadczą o zupełnym sukcesie La- 
bour Party, W okręgach, z których 
dotąd nadeszły obliczenia, konser- 
watyści zyskali 7 nowych mandatów, 
stracili natomiast 70, liberałowie zy- 


skali 12, stracili 33, j 
zyskała 105, straciła 12. Niezależni 
zyskali 16, stracili 25, Zwycięstwo 
Partji Pracy jest tem donioślejsze, 
gdy zważy się, iż w szeregu okrę- 
gów. konserwatyści występowali 
przy wyborach wespół z liberałamí, 


OSTATNIE OBLICZENIA 


Londyn, 2 listopada. (PAT.). Według 
ostatnich danych, dotyczących wybo- 
rów municypalnych, Partja Pracy zy- 
skała w 111 okręgach większą ilość 
mandatów, aniżeli w wyborach poprze- 


dnich, a utraciła w 15 okręgach. Kon- 
serwatyści zyskali w 10 okręgach, tra- 
cąc w 78. Liberali zyskali w  13-tu, 
stracili w 33. Niezależni zyskali w 17, 
stracili w 28 okręgach. 


SPRAWA ROKOWAN HANDLOWYCH 


e 


POLSKO-NIEMIECKICH 


DZIŚ USTALONE BĘCĄ INSTRUKCJE DLA DELEGACJI NIEMIECKIEJ 


Berlin, 2 listopada. (AW.). Gabinet 
Rzeszy kontynuować będzie we czwar- 
tek obrady nad podjęciem rokowań 
handlowych z Polską i ma ustalić nowe 
instrukcje dla delegacji niemieckiej, 


Fakt ten jest pierwszorzędnej wagi, 
gdyż od instrukcyj obu delegacyj zale- 
żeć będzie dalszy ciąg i wynik roko- 
wań. 


CZECHOSŁOWACJA WPROWADZA 
REFERENDUM LUDOWE 


Praga, 2 listopada. (AW.). Miasto | 
rium Spraw Wewnętrznych czyni ener- 


należałoby decydowanie o nadaniu mo- 
cy ustawy projektom rządowym, które 


giczne przygotowania do wniesienia do | nie uzyskały zatwierdzenia Zgromadze- 
parlamentu projektu ustawy o referen- | nia Narodowego. 


dum ludowem, do którego uprawnień 


LORD CECIL O 


Londyn, 2 listopada (PAT.) W piśmie 
wystosowanym do „Times“ lord Cecil 
prostuje podane przez ten dziennik nie- 
które zdania o rozbrojeniu. Autor listu 
zaprzecza kategorycznie, jakoby - miał 
się wyrazić, - iż jest zwolennikiem 
zmniejszenia sił morskich Wielkiej Bry- 
tanji bęz względu na to, w jakim stop- 
niu inne mocarstwa morskie przepro- 
wadzą ograniczenie swych własnych 
sił morskich. Lord Cecil oświadcza, że 
jest z pewnością zwolennikiem powsze- 
chnej redukcji zbrojeń przeprowadzonej 
na podstawie porozumienia międzyna. 
rodowego. Kroki, któreby w tym kie- 
runku podjęto, byłyby jednocześnie po- 


ROZBROJENIU 


sunięciem naprzód sprawy rozjemstwa 
międzynarodowego. Lord Cecil jest 
również zwolennikiem poparcia bez za- 
strzeżeń wysiłków komisji Ligi, która 
dąży wyraźnie do zawarcia porozumie- 
nia na podstawach rozbrojenia po- 
wszechnego, Poparcie takie wydaje się 
lordowi Cecillowi wskazane  tembar- 
dziej, że komisja ma zbadać, co można- 
by uczynić w kierunku organizacji 
wspólnej obrony przeciwko nepastni- 
kowi, a także w kierunku usunięcia 
nerwowości w stosunkach międzynaro- 
dowych i utrzymania i zwiększenia au- 
torytetu Ligi, 


CHOROBA CZICZERINA 


Wiedeń, 2 listopada. (AW.). „Die 
Stunde" donosi z Moskwy, że stan 
zdrowia Cziczerina, który cierpi na 


cukrzycę, w ostatnich dniach znacz- 
nie się pogorszył. 


BRATIANU PROPONOWAŁ PARTJI CHŁOPSKIEJ 
_ WSTĄPIENIE DO RZĄDU 


Wiedeń, 2 listopada. (PAT.). „Neue 
Freie Presse“ donosi z Bukaresztu, że 
prezes rady ministrów Bratianu zapro- 
ponował narodowej partji chłopskiej 
wstąpienie do rządu. Partja chłopska 
jednak propozycji tej nie przyjęła. 

Wbrew krążącym pogłoskom, jakoby 
w łonie narodowej partji chłopskiej nie 
było jednomyślności w sprawie powro- 
tu do kraju księcia Karola, kierowni- 
ctwo partji wydało komunikat, stwier- | 
dzający, że oświadczenie posła Manju | 


ziożone w Izbie Posłów stanowi miaro- 
dajne wyjaśnienie stanowiska  partji 
chłopskiej w tej sprawie, Partja sądzi, 
że sprawa powrotu księcia Karola mo- 
glaby być dyskutowaną w wypadku, 
gdyby lud tego zażądał, 

Prof. Jorga zwołał na dzień dzisiej- 
szy posiedzenie komitetu wykonawcze- 
go swego stronmictwa, Zwołaneę zostało 
również posiedzenie komiteiu wyko- 
nawczego partji Averescu. 


PRZED PROCESEM MANOILESCU 


Wiedeń, 2 listopada, (AW.). Donoszą 
tu z Bukaresztu, że aresztowanie pod- 
sekretarza stanu Manoilescu jest w dal- 
szym ciągu żywo komentowane i wy- 
wołuje wśród ludności wzburzenie, Ma- 
noilescu zeznał przed sędzią śledczym, 
że o żadnym spisku nie może być mo- 
wy. Zadaniem jego było jedynie prze- 
wiezienie listów księcia Karola do Ru- 
munji. Manoilescu posługiwał się w pry- 


watnej korespondencji szyłrami, ponie- 
waż stwierdził, że listy jego, były przez 
pocztę otwierane, Akt oskarżenia prze- 
cıw Manoilescu jest już gotowy. Obra- 
dy toczyć się będą przed sądem woj- 
skowym. Oskarżenie popierać będzie 
Jerzy Bratianu, kuzyn prezydenta mi- 
nistrów. Obrony podjęli się . najlepsi 
prawnicy wojskowego korpusu sądowe- 
go, m. in. generał Averescu, 


raaa JRG ŻE a a RE RER REECE RAZER RAPZ PCA 


kraju. Wahadło, przeciąśnięte sztu- 
cznie na jedną stronę, zacznie wra- 
cać z powrotem z nieuniknioną siłą 
rozpędu. Rozczarowanie głębokie 
spotka i Obóz Wielkiej Polski ı mo- 
narchistów typu wileńskiego „Sło- 
wa“, Dla Polski mieszczańskiej spra- 
wa demokracji parlamentarnej —. to 
zagadnienie taktyki. Dla nas, dia so- 


cjalistów — to zasada, 

W dniu rozpoczęcia sesji ostatniej 
Sejmu obecnego zwracamy wzrok ku 
Sejmowi jutra, ku Sejmowi, któy 
nadchodzi, a który będzie wyrazem 
woli ludu, jasno i wyraźnie — wie- 
rzymy — ujawnionej, 

Mieczysław Niedziałkowski. 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


"RADA NACZELNA 


W dn. 6 listopada,w niedzielę, rozpo- | wozdania polityczne 


czynają się obrady Rady Naczelnej 


Labour-Party | P, P, S, Początek obrad w Warszawie 


o $. 11 r. w gmachu kolejarzy, przy ul. 
| Czerwonego Krzyża 20. 
Porządek dzienny obejmuje: 1) spra- 


ZP. 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- 
będzie się dziś, we czwartek, o godz. 
10 i pół r. w lokalu Z. P, P. S. w Sejmie, 


i organizacyjne 
C. K. W; 2) polityka P. P. S. w samo- 
rządzie miejskim i wiejskim; 3) organi-. 
zacja kampanji wyborczej; 4) wolne 
wnioski. 


P. 9. 


Obecność wszystkich towarzyszów po- 
| słów i senatorów — konieczna. 
Za Prezydjum (—) Z. Marek. 


POSIEDZENIE SEJMU 


Pierwsze posiedzenie Sejmu Rzeczy- 
pospolitej odbędzie się dziś, we czwaz- 
tek, o godz. 3 p. p. 


KONWENT 


Na wczorajszym posiedzeniu Konwentu 
Senjorów omówiono wstępnie różne możli- 
we sposoby traktowania przedłożenia bud- 
żetowego Rządu wobec tego, że preliminarz 
zawiera tylko cyfry ogólne .i że kadencja 
Sejmu trwa tylko do 28 listopada. -Dalszą 


Na porządku dziennym: pierwsze 
| czytanie preliminarza budżetowego na 
r. 1928 — 1925. 
SENJORÓW 
dyskusję odroczono do dziś do godz, 2 m. 
30 pp. 


Z ramienia P, P. S, brali udział w Kon- 
wencie tt, Daszyński, Marek i Niedziałkow.. 
ski 


SENAT 


Jutro.o godz. 4 popoł. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie Senatu, Na po- 
rządku dziennym, obejmującym ogółem 
6 punktów, jest pom. in. sprawa usta- 


lania i wynagradzania nauczycieli szkół 
powszechnych oraz sprawa zmiany art, 
26 Konstytucji (samorozwiązalność). 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI P. P. S. 


zbiera się dziś, we czwartek, o godz. 


NA 


W sensacyjną” polemikę pomiędzy 
p. Witosem a p. Bojką nie będziemy 
wchodzili. Wynika z niej, że p. sen. 
Bójko ponosi w każdymbądź razie dużą 
część winy za „chjenowską”* politykę 
„Piasta* w ciągu kilku lat ostatnich. 

Chodzi nam o coś innego. 

Wieś polska dzieli się dzisiaj na mnó- 
| stwo stronnictw. Wyliczmy.je po ko- 
| lei: 1) organizacja włościańska Związka 
| Ludowo - Narodowego; 2) P. S. L. 

„Piast“ p. Witosa; 3) grupa p. Bojki; 
| 4) Stronnictwo Chłopskie, w którym p. 
Stapiński posiada właściwie dużą au- 
tonomję; 5) P. S. L. „Wyzwolenie“; 6) 
Niezależna Partja Chłopska pp. Woje- 
wódzkiego i Ballina; 7) Radykalna Par- 


tja Chłopska ks. Okonia. Chyba wy- 
starczy? 
W całej tej „pstrej sałatce" jedyne 


„Wyzwolenie“ stoi konsekwentnie na 


gruncie demokracji. Stronnictwo Chłop- , 


skie reprezentuje szeroką skalę „wsze!- 
kich możliwości" od szczerego demo- 
kratyzmu p. Jana Dąbskiego aż do po- 


5 pp. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


Wsi 


| wikłanej rozpaczliwie taktyki  „rządo- 
wej" p. Stapińskiego. Przy całej swej 
życzliwości dla „Wyzwolenia! Socja- 
lizm polski nie może wyrzec się samo- 
dzielnej roli na- wsi.  Widzielibyśmy 
chętnie prawdziwe, w imię programu 
demokratycznego podjęte zjednoczenie 
ruchu ludowego. Ale i ono nie po. 
wstrzyma samorzutnego, żywiołowegoa 
poprostu parcia mas małorolnych i bez- 
rolnych do szeregów socjalistycznych. 
Nasze kadry organizacyjne muszą 
stanąć otworem na ich przyjęcie. Na 
wsi polskiej żyją tradycje 1905 r. 
Centralny Wydział Wiejski Partji, 
który dziś właśnie odbędzie naradę, 
wziął na siebie wobec Socjalizmu od- 
powiedzialność za przystosowanie na- 
szej propagandy i organizacji do po- 
trzeb, dążeń, marzeń „pracowników ro- 
li", związanych tyloma nićmi z „praco- 


wnikami fabryk“ i z „pracownikami 
biur''. 


| Wszystkich łączy idea socjalistyczna. 
S. K. 
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KEMAL PASZA PONOWNIE PREZYDENTEM 
-TURCJI 


Angora, 2 listopada. (PAT.). Wczoraj | kach i celach w nowym okresie dzia- 
o godz. 14-ej Ghazi Mustała Kemal | łalności, Mustafa Kemal oświadczył m. 
przybył na salę obrad Zgromadzenia | innemi: „Do przyszłych zadań polityki 
Narodowego, gdzie powitano go długo- | wewnętrznej i zewnętrznej” republiki 
trwałemi oklaskami i okrzykami, Zgo- | należeć będzie skoncentrowanie wszyst-. 
dnie z przepisami konstytucji, Mustafa | kich sił narodu tureckiego i pokiero- 
Kemal złożył przysięgę i podziękował | wanie niemi z godnością, lojalnością i 


za zaułanie, wyrażone mu przez pomo- 
wny wybór na stanowisko prezydenta 
republiki Mówiąc o swych obowiąz- 


mocą dla osiągnięcia pomyślnego 


roz- 
woju państwa”, 5 


DYMISJA GABINETU ISMETA PASZY 


Angora, 2 listopada. (PAT.). Zgodnie 
z przyjętym zwyczajem, prezes rady 
ministrów Ismet Pasza zgłosił u prezy- 
denta republiki dymisję gabinetu. Pre- 
zydent republiki przyjął dymisję i pole- 


cił Ismetowi Paszy utworzenie nowego 
rządu. Dotychczasowi członkowie ga- 
„binetu pełnić będą swe funkcje do chwi.’ 
li utworzenia nowego rządu. 


ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE W TIRANIE 


Białogród, 1 listopada (PAT.) Z Ti. 
rany donoszą, że w niedzielę miały tam 
miejsce demonstracje zwrócone prze- 
ciwko Włochom, urządzone z tego po- 
wodu, że na budynku banku państwo- 
wego wywieszone zostały dwie chora- 
świe albańska i włoska, przyczem cho. 
rągiew włoska wywieszona była z pra- 
wej strony, Oburzona młodzież nacjo- 
nalistyczna urządziła zgromadzenie 
protestacyjne i ruszyła pochodem przed 


budynek Banku Państwa. Grupa ma- 
nifestantów wtargnęła do budynku ban- 
kowego i zażądała od dyrektora banku, 
włocha, aby natychmiast zmieniono 
miejsca wywieszonych chorągwi, tak, 
| aby chorągiew albańska wisiała po pra. 
wej stronie chorągwi włoskiej. Dyrek. 
tor Banku Państwa zadośćuczynił ży- 
czeniu demonstrantów. Podczas de- 
monstracji dokonano kilku aresztowań, 


MEAL Sr 2. MERE Z ZEN E 


ODCZYT MIN. SOKALA 


Onegdaj wieczorem odbył się w To- 
warzystwie Badań Międzynarodowych 
odczyt p. Franciszka Sokala na temat 
„Ostatniego Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów”. Sala była pełna. Odczyt zgro- 
madził wiele osób znających się na 
sprawach związanych z Ligą Narodów. 
Powodzenie prelegenta było zupełne. 

P. Sokal wprowadzał, jak wiadomo, 
połski wniosek pokojowy na Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów, Wniosek ten mógł 
zdobyć tylko moralne znaczenie, wo- 
bec stosunku W, Brytanji do Protoku- 
łu Genewskiego, stosunku, który wobec 
pozostawania przy władzy tego samego 
konserwatywnego rządu, który odrzu- 
cił Protokuł 1924 roku, nie uległ żad- 
nej zmianie. I dlatego z góry można by- 
ło przewidzieć, że inicjatywa polska 
będzie mogła mieć tylko moralne zna- 
czenie. Zmaczenie to zdobyła i pomi» 
mo wszelkiego sceptycyzmu i pesymiz- 
mu, ujawnionego przez niektóre organy 
prasy, a także niektórych t. zw. poli- 
tyków od stolików Loursa i Italji—zna- 
czenie to w całej pełni zachowała. O- 
skarżano delegację, zarzucano jej brak 
cdwagi, brak konsekwencji, kłanianie 
się mocarstwom, to znowu zabieganie o 
względy mniejszych państw, Liga Naro- 
dów w danych warunkach czasu wobec 
konserwatywnego rządu angielskiego i 
rządu niemieckiego konserwatywnego i 
racjonalistycznego — przeżywa głęboki 
kryzys moralny. Liga znalazła się, jak 
gdyby, w ślepej ulicy. 

Wniosek polski obudził ją z prostra- 
cji, wskazał raz jeszcze wielką misję, 
którą ma spełniać. I jest to zasługą pań- 
stwa polskiego, że wzięło na siebie tę 
miisję dzwonnika w obronie Pokoju. 

Odczyt obejmował cały przebieg dłu- 
gich i uciążliwych negocjacji, niezna- 
nych krajowi, często źłe i fałszywie ko- 
mentowanych przez tych, ozy owych 
przygodnych, a niechętnie dla tych czy 
owych członków delegacji polskiej u- 
sposobionych komentatorów. Byłoby 
właściwe odczyt ten ogłosić i zainicjo- 
wać wydawnictwo poświęcone spra- 
wom Ligi Narodów. Ministerjum Pra- 
cy P Opieki Społecznej posiada swój 
kwartalnik, w którym znajomi czytel- 
nika polskiego z pracą Biura Między- 
narodowego Pracy. Liga Narodów za- 
sługuje na to, aby M. S, Z. zapoznawa- 
ło z tem, co Liga czyni i z tem, co Pol- 
ska w Lidze czyni — oświecone rzesze 
społeczeństwa polskiego. Na wydawni- 
ciwo takie pieniądze znaleźć się winny. 
Wydawnictwo to pomoże społeczeństwu 
w sposób objektywny uświadomić so- 
bie sprawę walki o Pokój świata nietyl- 
ko w linjach ogólnych, ałe i w szczegó- 
łowem ujęciu. 

Odczyt wywołał dyskusję, która po- 
zwoliła prelegentowi uwypuklić niektó- 
re z twierdzeń w odczycie zawartych. 
Przewodniczący prof, Handelsman mógł 
z czystem sumieniem podziękować pre- 
legentowi za jego jasny i przejrzysty 
zgoła wywód dla wszystkich zrozumia- 
ły i pożyteczny. S. P. 
BER pz NA FACETA RAGE JAGER i i 


Co słychać na świecie? 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


ZATONIĘCIE HOLOWNIKA, 

Onegdaj o godz. 4 pp. w czasie silnej 
burzy zatonął na morzu w pobliżu Ro- 
zewji holownik „Górnik“, należący do 
Towarzystwa żeglugi morskiej „„Wisła- 
Bałtyk“ w Tczewie. Holownik ten znaj- 
dował się w drodze z Kopenhagi do 
Tczewa i prowadził dwie lichtugi, któ- 
re w czasie burzy oderwały się od holo- 
wnika, Z załogi holownika „Górnik“ u- 
tonęło 10 ludzi, 4-ch oficerów i 6-ciu 
marynarzy. Z pośród oficerów, którzy 
zatonęli, kapitan i pierwszy sternik by- 
li niemcami, pierwszy mechanik był 
polakiem, a drugi mechanik — gdań- 
szczaninem, 


WYPADEK LYI DE PUTTL 

Znana artystka filmowa Lya de Putti, 

* która niedawno powróciła z Ameryki 

do Berlina uległa nieszczęśliwemu wy- 

padkowi. Wracając do swego mieszka. 

nia: spadła ze schodów. i doznała cięż- 

kich obrażeń. Artystka przewieziona 
została do szpitala, 


WALKI SZCZEPÓW SYRYJSKICH. 

Kor dziennika „Mokattam“ 
donosi z Damaszku, iż wybuchł kon- 
flikt pomiędzy szczepami syryjskiemi, 
wywołany rywalizacją ich naczelników. 
Włe”"e francuskie zaproponowały swe 
pośrednictwo, ale bezskutecznie. We- 
a tychże wiadomości wzmiankowa- 

e stoczyły walkę, podczas 
której padło 200 rannych i zabitych, 
Walkę przerwała dopiero interwencja 
francuzów. Zachodzi obawa, że dojdzie 
do nowych starć. PEC 

NOWY LOT COBHAMA. 

Donoszą z Londynu: 

Sir Allan Cobham podejmie wkrótce 
nowy, wielki lot dookoła Afryki. Cob» 
ham poleci na wodnopłatowcu. Długość 
lotu wynosić będzie 32.000 kilometrów. 
Ministerium Lotnictwa oddało źżnaka- 


JUBILEUSZ „BUNDU* 


„Bund”, partja socjalistów  żydow- 
skich, obchodzi 30-stą rocznicę istnie- 


nia. 

Niegdyś „Bund* był wielką, potężną 
organizacją — w Rosji carskiej. Z utwo- 
rzeniem nowych państw na gruzach 
carskiej Rosji (Polski, Litwy, Łotwy) i 
ze zwycięstwem bolszewizmu w Rosji 
rola Bundu uległa zmianie. W historji 
Socjalizmu rosyjskiego (za caratu) Bund 
odegrał wielką rolę; tak np. stał u ko- 
lebki S. D. parti Rosji i brał udział w 
jej pierwszym zjeździe (1898); dał ro- 
syjskiemu S. D. ruchowi wielu wybit- 
nych działaczy; obecny np. członek 
Biura Międzynarodówki t. Abramowicz 
jest „bundowcem”. Imiona wybitnych 
„bundowców* — tt. Medema, Kosow- 
skiego, Libera i innych — są głośne w 
dziejach rosyjskiego ruchu rewolucyj- 
nego. 

Zasługi Bundu są niewątpliwie wiel- 
kie. Zbudził żydowski proletarjat w 
Polsce, Rosji, na Łotwie i Litwie; przy- 
pomnijmy sobie, czem był ten żydow- 
ski (przeważnie rzemieślnik) proleta- 
rjat przed „Bundem'”; była to masa pa- 
rjasów bez uświadomienia, godności i 
organizacji, pogrążona najczęściej w 
ciemnocie klerykalnej, Robota „Bun- 
du“ podniosła ogromnie te masy — ma- 
terjalnie, moralnie i umysłowo. (Przy- 
pomnijmy przy tej sposobności, że w 
dziele zbudzenia pracujących mas ży- 
dowskich odegrała znaczną rolę także 
PPS. — tak w Małopolsce jak w Kró- 
lestwie). 

W Polsce niepodległej zakradły się 
początkowo do „Bundu* prądy komuni- 
styczne, powstawały różne „kombun- 
dy" itp. Stopniowo jednak „Bund“ u- 


„ROBOTNIK” czwartek 3 listopada 


„mie mandatu wprawdzie nie uzyskał, 


«szą Partię — narod 
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KRONIKA POLITYCZNA | PRZEGLĄD PRASY 
KONFISKATA PISM. 
Wczoraj skonfiskowane zostały „Ku- 
rjer Warszawski” (wyd. wiecz.), „Po- 
lak-Katolik", „Dzień Polski" i dodatek 
nadzwyczajny „ABC.“ za podanie wia- 
domości o rzekomem nietaktownem 
zachowaniu się oddziału wojska w o- 
becności kardynała Kakowskiego. 


Z TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO. 

B. dyrektor Monopolu Tytoniowego 
p. Ostrowski zwolniony swojego czasu 
z zajmowanego stanowiska zaskarżył 
legalność zwolnienia do Trybunału Ad- 
ministracyjnego. 

NOWE DEKRETY PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ. 

Wszystkie ministerja przygotowują 
spisy ustaw oraz projekty ustaw, które 
mają być ogłoszone w drodze dekretu 


wolnił się od tych obcych pierwiastków. 
i zaczął normalnie się rozwijać; w Sej- 


Zagadnienia ustrojowe. — Rozdźwięki 
w konmsolidującym się korserwatyzmie 
Endecy popierają rozbicie urzędników 


We wtorkowym „Kurjerze Porst” 
nym“ ukazał się drugi artykuł po% 
Thugutta, poświęcony palącemu m Ó 
nieniu ustroju politycznego w Polsce 
Po krytycznem omówieniu różnych 28% 
sadniczych form ustrojowych, autor do” 
chodzi do słusznego wniosku, że 
Polski dzisiejszej jest najwłaściwszy *. 
strój parlamentarny i zbija trafnem 
argumentami pesymizm tych, którzy 
rieuchronne błędy i niedostatki parla 
mentaryzmu podnoszą do zasady, P% 
tępiającej parlamentaryzm wogóle. Aw 
tor kończy swój artykuł słowami: 


ale w samorządach, ruchu zawodowym, 
Kasach Chorych itd. bundowcy zyskują 
wpływy. Proces uwalniania się od ró- 
żnych wpływów t. zw. niesłusznie „le- 
wicujących” nie całkiem się jeszcze za- 
kończył; tak np. „Bund“ nie należy do 
Międzynarodówki Socjalistycznej (do 
Kominternu oczywista także nie). Ma- 
wy nadzieję, że ten proces pójdzie da- 
ej. s 
„Bund“, jak wiadomo, stoi na grun- 
cie narodowej żydowskiej kultury (nie 
hebrajskiej, lecz spółczesnej ludowej, 
języka żydowskiego). Ciekawe są jego 
wysiłki wytworzenia szkolnictwa ży- 
dowskiego na gruncie żydowskiego ję- 
zyka. Jednakowoż — jeśli chodzi o na- 
owościowy program 


„Ziemianie i przemysłowcy mają swo” 
je syndykaty i Lewiatany, swoje NI 
świeże i Dzikowy, któremi umieją 7% 


„Bundu spotykał się nieraz z krytyką 
w naszych szeregach, a i dziś jeszcze 
wielu naszym tt. nasuwa wątpliwości. 

Współpraca z PPS. jest coraz żyw- 
sza, Szereg konferencyj zmierzał do 
tego, aby wyjaśnić nieporozumienia, 
sprecyzować różnice, pogłębić współ- 
pracę. Istotnie, ta współpraca w samo- 
rządach, związkach zawodowych etc. 
staje się coraz częstszą i bliską. 

W uznaniu niewątpliwych wiel- 
kich zasług. „Bundu* przed żydow- 
skim proletarjatem, świadomi koniecz- 
ności współpracy Z organizacją socjali- 
stycznego _ proletarjatu żydowskiego 
(mimo pewne różnice)), — zasyłamy tt. 
żydowskim z „Bundu“ z racji jubileu- 
szu serdeczne wyrazy uznania oraz ży- 


czenia, 
Kazimierz Czapiński. 


WALKA O TRON RUMUNJI? 


Źródła urzędowe rumuńskie donoszą 
c całkowitem uspokojeniu umysłów. 
Jak tam jest naprawdę, trudno dociec, 
wobec systemu rządów sprawowanych 
przez Bratianu, który jest faktycznym 
dyktatorem Rumunji dzisiejszej. Jeszcze 
za życia króla Ferdynanda udało się 
Bratianu, wodzowi t. zw. liberałów (nie 
mają oni nic wspólnego z liberalizmem, 
jest to partja kapitalistyczna, przeżarta 
korupcją) odsuniętemu od rządów przez 
generała Averescu, zmienić ordynację 
wyborczą w sposób, zapewniający im 
sztuczną większość w przyszłym paria- 
mencie. Nowy parlament ma isfotnie 
większość „bratianowską*”, a Bratianu 
trzęsie nim i całym krajem wedle swej 
woli, przeciwnicy zaś polityczni, jak 
partja Averescu, nacjonaliści pod wo- 
Gzą Jorgi, włościanie (t. zw, zaraniści) 
pod wodzą Maniu, nie mówiąc już o so- 
cjalistach, są w opozycji, ale mniej lub 
więcej — bezsilnej. 

Na tle tej sytuacji wewnętrznej ła- 
twiej zrozumieć incydent z Karolem, b. 
następcą tronu. Dla Bratianu utrata 
tronu przez Karola była bardzo ua rę- 
kę, gdyż starcza regencja jest dlań o 
wiele mniej niebezpieczna, niż młody i 


ambitny Karol. Dlatego to Bratianu z 


'całą energją i niezłomnością zlikwido- 


wał aferę Karolową, mogąc w tym wy- 
padku powołać się na prawo. Zwołen- 
nicy zaś Karola zdaję się być nietyle 
zwolennikami jego osoby, a jeszcze 
mniej przyjaciółmi monarchizmu wogó- 
le, ile pragną wygrać Karola w walce 
z nienawistnym Bratianu i jego dykta- 
torskiemi rządami. Narazie Bratianu 
odniósł — zdaje się — zwycięstwo. 

Incydent z Karolem jest b, ciekawy 
z tego względu, że poza walką o tron 
ukrywa się tu walka polityczna siron- 
nictw o władzę. Tron królewski jest tu 
piłką nożną, którą stronnictwa posługu- 
ją się w meczu o pierwszeństwo. Ten 
zupełny upadek majestatu królewskie- 
go świadczy jednak zarazem o niebez- 
pieczeństwie monarchizmu. Tam, gdzie 
partje mogą igrać tronem dla swoich in- 
teresów, gdzie tron staje się przedmio- 
tem walk i targów, jest on szkodliwy 
dla kraju. A w niewielu tylko krajach 
iron zachowuje się neutralnie wobec 
walk politycznych i tylko w ten sposób 
ratuje swoją egzystencję. 

J. M. B. 


DZIWNE „POJEDNANIE“ 


Nie naszą jest winą, że od kilkunastu 
dni cała prasa poświęca dużo miejsca 
tak zwanej, jak się okazuje, zgoła nie- 
słusznie konsolidacji obozu konserwa- 
tywnego. Jaki to wszystko miało prze- 
kieg? ; 

Na początku ubiegłego tygodnia o- 
głoszono uroczyście, że Str. Chrześci- 
jańsko-Narodowe, Organizacja Zacho- 
wawczej Pracy Państwowej i Stronni- 
ctwo Prawipy Narodowej „doszły do 
porozumienia”, W sobotę ukazała się 
„współna deklaracja”, bardzo — zresz- 
łą — mglista, niewyraźna, ogólnikowa 

Aliści zaraz nazajutrz obradowała we 
Lwowie grupa „pojednanych” obszar- 
ników z odłamu „zachowawczej pracy 
państwowej”; panowie ci —.pod wodzą 
ks. Eustachego Sapiehy — uznal' zgo 
dnie, że pojednanie — pojednaniem, ale 
pp. Dubanowicza i Strońskiego trzeba 
wogóle usunąć „poza nawias”, Jeszcze 


nazajutrz odbyło się „urzędowe" ze- 
branie Str, Ch. N. w tymże Lwowie; 
tym razem po solidnej kłótni magnaci 
rozeszli się do... hotelów bez żadnei re- 


zolucji, podział opinji wypadł bowiem | 


akurat po połowie. | 

Tak tedy „anioł niezgody” opanował 
„sól ziemi polskiej", — wielką własność 
rolną. Że prowadzą pomiędzy sobą 
spory, — to ich rzecz, Że p. Strońskie- 
go chcą „zlikwidować” — to także ich 
rzecz. Dalibóg, nic nie mamy „naprze- 
ciwiko”. Ale poco było robić tyle wrza- 
sku i trzasku tryumfalnego dokoła , zje- 
dnoczenia”, — tego pojąć nikt nie po- 
trafi. i 

Zdałi egzamin z umiejętności pracy 
zbiorowej, zdali wspaniale... na pałkę. 
Zacni panowie! wylejcie raz Strońskie- 
go i przestańcie zawracać ludziom gło- 
wy swoim „patrjotyzmem ', swojem „po- 
czuciem państwowem' i t. d. i t. d. itp. 
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POLITYKA TERENOWA MIASTA 


Program rozbudowy =m. stoł, Warszawy 
na najbliższe dziesięciolecie, opracowany 
przez Wydział techniczny Magistratu, za- 
znacza, że niedostateczny zapas gruntów 
we włądaniu Państwa i miasta w. stosunku 
do potrzeb ruchu budowlanego, uniemożli- 
wi w przyszłości władzom miejskim racjo- 
nalną politykę terenową, która przez nieo- 
graniczoną podaż tanich terenów budowla- 
nych utrzymywać winna ceny terenów pry- 
watnych na normalnym poziomie, 

Po zabudowaniu terenów miejskich i pań- 


stwowych, przy intensywnym ruchu budo- 
wlanym i dużym popycie na place, wyśru- 
bowane ceny staną się dla realizacji pro- 


„gramu budowlanego jedną więcej bardzo 


poważną trudnością do przezwyciężenia, 
Z powyższego wynika, że miastu niezbędne 
są nietylko wszystkie grunty państwowe, 
leżące w obrębie stolicy i sfery jego inte- 
resów, lecz dążąc do powiększenia zapasu 
gruntów, miasto powinno nabyć po cenach 
rolniczych wielkie, leżące na krańcach mia- 


sta, obszary. 


PEA EANES GEDORE AES ON JAGO JE FNA PADET A EBAJ RA 


mitemu lotnikowi metalowy wodnopła- 
towiec „Singapore”, jeden z tych, któ- 
re brały niedawno udział w raidzie nad 
krajami skandynawskimi.  „Singapore” 
poleci ponad kontynentem europejskim 
do Egiptu, stamtąd wzdłuż Nilu do Ki. 
sumu. Następnie do jeziora Tanganyika 
a następnie do Nyassa. Od Nyassa li- 


nja lotu biegnie przez terytorjum portu- 
galskiej Afryki Wschodniej, skąd Cob- 
ham dotrze do Natalu. W drodze po. 
wrotnej do Angljj Cobham odłeci z 
przylądka Dobrej Nadziei i poleci po 
nad wybrzeżem Afryki Zachodniej, wy- 
bierając drogę całkowicie nową dla sa- 
molotów. $ 


Prezydenta Rzeczypospolitej. Praca jest 
prowadzona w tempie przyspieszonym, 
chodzi bowiem o to, by całkowicie mo- 
gły być wykorzystane pełnomocnictwa 
udzielone Rządowi dn. 2 sierpnia 1926 
roku. Pełnomocnictwa te wygasają z 
dniem ukonstytuowania się nowego Sej- 
mit. 


NOWA ORGANIZACJA 
SĄDOWNICTWA. 


Wkrótce ukaże się rozporządzenie 


Prezydenta Rzeczypospolitej z nowymi 


przepisami o ustroju sądów polskich. 
Rozporządzenie podkreśla  nienaru- 
szalność zaśwarantowanej Konstytucją 
zasady nieusuwalności sędziów, a je- 
dnocześnie poszczególne paragrafy jego 
przewidują przenoszenie sędziów na 
czas reorganizacji sądów z  zajmowa- 
nych stanowisk oraz chwilowe *przeno- 
szenie w stan spoczynku: Nowe roz- 
porządzenie omawia ogólnie warunki 
przechodzenia do magistratury oficerów 
Korpusu Sądowego, co im umożliwi zaj- 
mowanie stanowisk sędziowskich. Na- 
razie nominacje takie nie są podobno 
przewidziane. 


ZMIANY W ADMINISTRACJI 


Starosta w Suwałkach p, Wacław  Iszor 
przeniesiony został do urzędu województwa 
w Wilnie. Stanowisko starosty w Suwał- 
kach na własną prośbę objął wicewojewoda 
wileński p, Olgierd Malinowski, 


POWOŁANIE NOWEGO KOMISARZA DLA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
W WARSZAWIE. 

Funkcje komisarza giełdowego na giel- 
dzie żbożowo - towarowej w Warszawie 
objął radca ministerjalny p. Eugenjusz Wci. 
sło, kierownik referatu wewnętrznej polity- 


ki handlowej w Ministerjum Przemysłu i 


Handlu. 


ZWOLNIENIE PRZED OBJĘCIEM 
STANOWISKA. 

„Monitor Polski" z dn, 2 listopada r. b. 
przynosi zwolnienie ze służby w Min. Spr. 
Zagranicznych posła d.ra Bernarda Haus- 
nera (Koło Żydowskie), który mianowany 
był konsulem generalnym w Haifie z dniem 
1 września r. b. i dotąd stanowiska tego nie 
objął, Dr. Hausner przechodzi na służbę 
do Minist. Przemysłu i Handlu, 

„POLAK - KATOLIK", 

Redaktor Eug. Tastowicz - Zahorski opuś. 
cił z dniem 31 października redakcję „Po- 
laka _ Katolika". Stanowisko po redakto- 
rze Zahorskim objął b, dyr. PAT-a p. 
Grott. 


PO ZGONIE GUSTAWA 
DANIŁOWSKIEGO 


Kraków, 26/X. (tel. wł.). 
Wyrazy głębokiego współczucia z po- 
wodu zgonu znakomitego pisarza ludo- 
wego Gustawa Daniłowskiego przesyła- 
ją uczestnicy piątego kursu pracowni- 
ków Kas Chorych w Krakowie. 
+$ 


Paryż, 28 października. 
Z powodu zgonu Gustawa Daniłow- 
skiego, bojownika o niepodległość i o- 
brońcy ludu pracującego, Sekretarjat 
Polski przy Generalnej Koniederacji 
Pracy w imieniu robotników polskich 
we Francji, przesyła wyrazy wielkiego 

żalu i współczucia rodzinie. 
Sekretarz: Stefan Jesionowski, 


| ZASIŁKI 
DLA BEZROBOTNYCH 


Preliminarz budżetowy  Fuñduszu 
Bezrobocia na listopad sięga w docho- 
dach i wydatkach 5.943.000 zł. Na do- 
chody składają się wpłaty zakładów 
pracy za robotników fizycznych w 
kwocie 2.300.000 zł., resztę stanowi do- 
płata skarbu państwa. Wydatki nato- 
miast stanowią: zasiłki ustawowe dla 
bezrobotnych pracowników fizycznych 
816.000 zł, (dla 16.000 bezrobotnych, 
gdy w październiku preliminowano dla 
18,000), oraz na doraźną pomoc pań- 
stwową — 1.938.000 zł. (dla 38.000 ro- 
botników, gdy w październiku prelimi- 
nowano dła 43 tysięcy), nadto na do- 


raźną akcję dla pozbawionych pracy 
pracowników umysłowych — 450.000 


zł, (w październiku 500.000 zł). 


łatwiać swe interesy. Demokracja, 


ko Sejm, o ile chodzi o walkę prow% 


średniej, 
kach grożącem, ; 
obsunięciem się do strajku, aktów 5% 
botażu i ciosów zadawanych naoślef" 
Nie mam wątpliwości co do wynikó” 
tej walki, jakkolwiek dokoła wyznam 
ców obecnego porządku skupi się wait 
przeciwko demokracji wszystko, 00 

Polsce jest samolubnem i wsteczne” 
Żal mi tylko straconego czasu i sił”. 


dzić do dyktatury jednostek i 


bie” 


dna w instytucje, środki i ludzi, ma tyl 


dzoną środkami pokojowemi. WY” 
pchnięta z Sejmu, który jeszcze diog? 
będzie, być może, przegrywał, musi * 
konieczności przejść do akcji bezpo” 
z wiecznie w takich wyp i 
niesłychanie łatwe” 


„Kurjer Polski”, powołując sie f 


głos pos. Thugutta, oraz artykuł W 
pos. Żuławskiego w „Robotniku” (o 
obronie demokracji"), zwraca uwagę 8 


fakt, że owe ostrzeżenia w seo 


de 
mokracji pochodzą od strony rad s 


rej, podczas gdy na prawicy już pog? 
dzono się prawie z obecnym 
rzeczy i spokojnie zbiera 


stane” 
się owo. 
konjunktury gospodarczej Dzien? 
przypomina, że „podstawą rozwoju ŚCI 
spódarczego państwa jest pewna Ya 
wnętrzna równowaga polityczna, któr 
przecież u nas teraz jest zachwiana * 
W „Głosie Prawdy“ natomiast Pó 
Połakiewicz z wielkim nakładem P 
su twierdzi, że w Polsce niema dk 
tury, lecz jest przewaga moralna. 
nikt nie twierdzi, że w Polsce jest dy 
tatura w rodzaju np. faszystowskiej ©. 
sowieckiej, ale ludzie, patrzący dalej, | 
przyszłość, z troską spoglądają w p 
tro, gdy rządy obecne mogą doprow? 
klik. 2° 
sztą dyktatura może iść w parze Z Pa 
wagą moralną, A już sposób pole 
pos. Polakiewicza, polegający na isod 
że wymienia on czyny marsz. e 
skiego od stworzenia legionów do Pr | 
wrotu majowego i na tej podstawić w 
chodzi do wniosku, że niema dykt3 
ry — zwalnia nas od potrzeby dysk” 


sjt 7% 
W tymże „Głosie Prawdy” ses- jowi 
bowicz „rozwiązuje sprawę t.i 
iście po salomonowemu. Oto wło rior 
stwo tworzy w Polsce 65 proc. l je” 
ści, należy więc zorganizować je W szy” | 
dno stronnictwo państwowe, które Łoś 
skałoby większość w parlamencić KA 
sprawa skończona. I ten pogląd aw i 
cia nas od odpowiedzi. | j 
Nie przebrzmiały jeszcze echa tar | 
solidacji* konserwatystów, gdy ze L p” | 
wa dochodzą wieści o ciężkich pa 
tach grupy Dubanowicza we Ke 
stronnictwie. Sen. Koskowski W siye } 
tjerze Warszawskim" podkreśla fakt i 
odezwa konserwatystów nic nie Shy 
z kim oni chcą urzeczywistnić swój "i l 
miarkowany“ program, jako że sami |, 
nieliczni i niewiele zrobią. Jest t0 a’ 
raźna oferta do maszerowania rapan 
endekami, co jednak z góry O% sę 
konserwa krakowska, spodziewając” 
cd Rządu spełnienia swych życze 
marzeń, kC 
Zjazd urzędników, który odb gg 
przed kilku dniami w Warszawie % cję 
ry zbojkotowały wszystkie orga"* por 
urzędnicze, związane w „Komisję ge 
rozumiewawczą', znajduje szczefć pi” 


wee", Poste” 


bienia jedności ruchu robotnicy jo À 
pracowniczego i urzędniczego. £ 
samo świadczy o wartości Samost” 
czego zjazdu warszawskiego. B 


ESADE TERS GR 


„OBRADY SYNODU - 
PRAWOSŁAWNEGO y 
W poniedziałek rozpoczęły aeli 
Warszawie obrady Synodu Praw s 
nej Cerkwi Polskiej. . Tematem 
jest między innymi i list M k do 
Cerkwi Sowieckiej, wystosowź7 ob 
Metropolity Cerkwi Polskiej. awt 
czenie obrad spodziewane jest W 
tek, dn. 3 b. m. 


a a a a a NW 


+ 
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WRREKM r. 302 EREE 


Centralny Komitet Wykonawczy 
daszej Partji umieścił na porządku 
Polit ™ Rady Naczelnej sprawę 
dzię "i socjalistycznej w samorzą- 
r, Miejskim i wiejskim, Chodzi o 
RY następujące. 

s kończącej się kampanji 
agborczej do Rad miejskich P. P. S. 
ki ła we wszystkich dzielnicach, 

e korzystają z powszechnego 
dzą wa głosowania, ponad 1.100 man- 
Są liczne magistraty, jak Lu- 
Radom, Łowicz, kierowane 

lko przez socjalistów, są inne — 
sog ZAWA, Płock, w których udział 
Za listów odgrywa ogromną rolę. 


Ki taki Sosnowiec wzięliśmy na sie- 


Gie; pełną odpowiedzialność. Z dru- 
x €] strony Partja wkroczyła na te- 
dzjjj Sin wiejskich. Nie prowadzi- 
‘smy właściwie — tym razem je- 
SZczę __ żadnej zorganizowanej akcji 


W kierunku ich zdobywania. Pomi- 


to w licznych gminach zdoby- | 


limy samorzutnym wysiłkiem lud- 
Zac! stanowiska wójtów i radnych. 
gej o Ycze tego rodzaju pociągają za 
obą obowiązki. 

ziałalność frakcji radnych P.P.S. 


AW większych miastach jest stosun- 


tw o (ale tylko stosunkowo) tła- 
w JSza; bądź jak bądź, mamy tam 
Pki o pewnem doświadczeniu, przy- 
amniej kilkoletniem, o przygoto- 
aniu teoretycznem; łatwiej zasię- 

ać Porady fachowców, łatwiej o 

żki, pisma. Gorzej rzecz się 

s zodstawia po różnych małych mia- 
eczkach i po wsiach. Trzeba pa- 


„ROBOTNIK" czwartek 3 listopada 


m w m nw 


SAMORZĄD 


P. P. $. W SAMORZĄDZIE 
PRZED POSIEDZENIEM RADY NACZELNEJ 


miętać, że dawny zabór rosyjski — 
z wyjątkiem Wileńszczyzny — nie 
miał przed wojną samorządu, Nie 
było sposobu nauki praktycznej, cóż 
dopiero w duchu socjalistycznym. 
Dlatego właśnie nasi działacze sa- 
morządowi potrzebują naogół pomo- 
cy i wskazówek. Dyrektywy szcze- 
gółowe należą do Centralnego Wy- 
działu Samorządowego Partji. e 
Rada Naczelna, w której zasiada 
szereg wybitnych samorządowców, 
powinna nakreślić kierunek zasad- 
piczy działalności socjalistycznej w 
samorządzie, powinna uwzględnić 
swoiste warunki pracy w mniejszych 


miastach i w gminach wiejskich, po- | 


wiedzieć, od czego trzeba zacząć, do 
czego trzeba dążyć, jakie wybrać 
sposoby, metody, jaką taktykę. 
Jesteśmy  „obciążeni” olbrzymią 
sumą zaufania mas pracujących. Nie 
wolno nam go zawieść. Nasi burmi- 
strze, ławnicy, wójtowie, radni mają 
prawo żądać od Partji, by im pomo- 
gła wszelkimi dostępnymi jej środ- 


kami, a w Partji samej pierwsza ro- | 


la przypada w udziale Radzie Na- 
czelnej. 

Dlatego pragnęlibyśmy, aby Rada 
Naczelna nakreśliła wskazania ogól- 
ne dla naszej polityki samorządo- 
wej. Rzeczą C., K. W. i Centralne- 
go Wydziału Samorządowego bę- 
dzie wskazania te rozwinąć i uzu- 
pełnić. Partja zdaje sobie sprawę z 
całej wagi tej dziedziny swoich prac, 
jaką stanowi samorząd. M. R 


"ROZBUDOWA MIAST A IX ZJAZD ZWIĄZKU 
MIAST POLSKICH 


Do najważniejszych spraw, nad jakie- 
a „debatował w Poznaniu IX Zjazd 
wiązku Miast Polskich, należało za- 
Sadnienie rozbudowy miast, położenie 
"eg panoszącej się na terenie całej 
olski nędzy mieszkaniowej. Deficyt 
jieszkaniowy w Polsce jest olbrzymi. 
RK wynikało ze słów przedstawiciela 
obli u na Zjeździe — czynniki rządowe 
iczają na 500.000 mieszkań ów defi- 
żał, czyli chąc temu kres położyć nale- 
aeg przeznaczyć na ten cel 8 miljar- 
ni zł! Prócz tego potrzeba by rocz- 
* wydawać około 500 miłjonów zło- 
ch celem pokrycia normalnego zapo- 
zępowania rocznego. 
na YMezasem fundusze, przeznaczone 
cele rozbudowy, są śmiesznie szczu- 
d w stosunku do wymagań życia. Oto 
a % roku podatek lokatorski na bu- 
da ę mieszkań sprowadzono do 2 pre., 
mij utek czego. wynosi on około 7 
Jonów zł. rocznie. Z tą cyfrą niepo- 
cj bna — rzecz prosta — rozpocząc Ta- 
nalne budownictwo. 
Mag Zjeździe, w dyskusji po referacie 
4,” Adolia Grossa zarysowały się bar- 
-~ Wyraźnie dwa kierunki sobie prze- 
ke Ze strony prawicy wypowiada- 
Poł. w dyskusji przeciw inicjatywie 
bud €cznej, a za 'prywatną inicjatywą 
„-Oowlaną! Uderzono przytem, jak 
Zw W ustawę o ochronie lokato- 
Prywatna inicjatywa, mówiono — 
a może zdziałać; jedynie ochrona lo- 
„OrÓów stoi na przeszkodzie, Któż bo- 
o będzie budował przy niszczącej 
D. iczników ustawie! i 
Sialis e kierunek, wysuwany przez $0- 
„uStów i ugrupowania 


a 
eżd centrowe n 


sku zie, stał na przeciwnym stanowi- 
wy a mianowicie żądał oparcia spra- 
dy „"ozbudowy na inicjatywie samorzą- 
tow, Instytucji społecznych, przy kredy- 
Wania poparciu Państwa, oraz utrzy- 
"gg ochrony lokatorów, jako klapy 
R śstwa wobec obecnych miesz- 
Achre, stosunków. Narzekania na 
ną ong .okatorów, jako na praktycz- 

Przeszkodę w ożywieniu się ruchu 
Reg, lanego — są przytem  świado- 


8 wprowadzaniem w błąd  społe- 


wa przez kamieniczników, usta- 


W 


dług wiem o ochronie lokatorów, we- 
| lęg 


ustawodawstwa nie tylko Polski, 
Wszystkich państw — wyjmuje z 
Baj 007 lokatorów właśnie nowe 


p emu ustosunkowaniu się do spra- 
Zig zprony lokatorów dał zresztą 
Deyin Związku Miast wyraźny dowód— 
Sep "ując znaczną większością wnio- 
zz óceaie się Zjazdu do ministra 
edliwości, by polecił wstrzymać 

W mieszkaniowe na czas zimy! 
tow Przyjętych przez Zjazd tezach 
Ty Grossa wskazane są dwie przy- 
Nie „dzy mieszkaniowej, których u- 
e sprawę rozbudowy pchnie na- 

1) A rzyczynami temi są: 

oce ak kapitałów któreby mogły być 
Ninaga wane na długi termin, 2) nie- 
opłacania tak wysolrich czyn- 


szów, jakichby wymagały procenty od 
kapitałów, tam gdzieby one się znala- 
zły. A więc kredyty na rozbudowę win. 
ny być tanie i obfite, pomijając już to, 
że powinny być szybkie! 

Uchwały Zjazdu dążą do usunięcia u- 
jemnych stron noweli Prezydenta Rze- 
czypospolitej z kwietnia 1927, do usta- 
wy o rozbudowie miast, Żądają one po- 
większenia kapitałów przeznaczonych 
na rozbudowę dla kredytów krótko i 
długoterminowych. Krótkoterminowe 
kredyty będą łatwe do pozyskania wte- 
dy, kiedy zapewni się ich zamianę na 
długoterminowe! Udzielanie kredytów 
długoterminowych winno być przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego czynio- 
ne w szerszym niż dotąd zakresie, to 
też Zjazd z uznaniem przyjął oświad- 
czenie prezesa B. G. K. gen. Gór 
go, iż w polityce kredytowej tej insty- 
tucji w najszerszych rozmiarach będą 
popierane potrzeby miast, 

Dalej, tezy przez Zjazd przyjęte idą 
w kierunku decentralizacji akcji miesz- 
kaniowej, powracając do zasad przyję- 
tych przez ustawę o rozbudowie miast 
w 1922 r, W Małopolsce przywrócić na- 
leży dawne łub tworzyć nowe instytu- 
cje kredytowe, i im akcję mieszkanio- 
wą powierzyć. 

Celem powiększenia funduszów na 
cele budowlane należałoby: dalej znieść 
podatek kwaterunkowy i podwyższyć 
podatek na budowę mieszkań do 15% 
rocznie, tak by lokatorzy płacili 6%, 
resztę zaś właściciele realności, wzglę- 
dnie gminy, przy przeniesieniu na nich 
podatku czynszowego przy reformie po- 
datków komunalnych. W ten sposób, 
według obliczeń referenta, uzyskaliby- 
śmy rocznie na cele rozbudowy 75 mil. 
jonów zł. 

Niezależnie od tego część państwowej 
pożyczki amery. j winna być 
przeznaczona na cele budowlane, w 
szczególności na udzielanie szybkich, 
długoterminowych kredytów. Przyto- 
czono tu przykłady Austrji i Węgier, 
które to państwa prawie % pożyczki 
stabilizacyjnej zużyły na te cele. 

Wreszcie tezy domagają się, aby kre- 
dyty amortyzacyjne i wszelkie ulgi po- 
datkowe były rozszerzone na wszystkie 
budowle, 


ee ulg tych bowiem zupełnie nie- 
ma. 


Palącą sprawą jest utworzenie Pań- 
stwowej Rady Rozbudowy. Sprawę ię 
ma załatwić rozporządzenie wykonaw- 
cze Prezydenta Rzeczypospolitej do u- 
stawy o rozbudowie miast. Na: Zjeździe 
padły słowa z ust reprezentanta rządu, 
iż ukazanie się tego rozporządzenia 
jest kwestją najbliższych dni! 

Tezy, przez Zjazd przysunięte, winny 
być wzięte pod uwagę przez stery rzą- 
dowe. Wskazują one racjonalną drogę 
do pchnięcia naprzód rozbudowy miast 
i położenia kresu tej straszliwej klęsce 
powojennej, jaką jest dla wielu tysięcy 
łudzi w Polsce — nędza mieszkaniowa! 

Roman Dąbrowstci. 


ŁÓDŹ 


Do rzędu miast, w których kierowni- 
ctwo samorządu spoczywa w rękach 
socjalistycznych, przybywa  niebylejaki 
towarzysz — stolica polskiego przemy. 
słu włókiermiczego, Łódź. 


Wybory ujawniły wolę mieszkańców, 
wolę klasy robotniczej. Za parę tygodni 
minie okres formalności wstępnych i 
nowa Rada Miejska powoła nowy Ma- 
gistrat, zdolny do wykonywania hasła: 
samorząd Łodzi dla mas pracujących, 

Poniżej czytelnicy znajdą podobiznę 
tow. Rapalskiego, prezesa dotychczaso- 
wej frakcji radnych P. P, S., kierowni. 
ka naszej zwycięskiej kampanji wybor- 
czej. 


STANISŁAW RAPAL=KI 
wice.prezes O. K. R. P, P, S. w Łodzi, 


prezes frakcji radnych P, P. S, w po- 
przedniej Radzie Miejskiej. 


KREDYTY 
BUDOWLANE 


R rządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o rozbudowie miast przewi- 
duje 100,000.000 zł. kredytów na cele 
rozbudowy. Z sumy tej 80 proc. prze- 
znaczone jest na cele rozbudowy dla 
samorządów w zależności od wpływu 
podatku lokalowego, reszta zaś, t, j. 
20.000,000 zł. rozdzielona ma być- po- 
między samorządy szczególnie polrze- 
bujące pomocy kredytowej. 

Ostatnio odbyła się w Ministerjum 
Skarbu narada zainteresowanych czyn- 
ników w sprawie rozdziału tej właśnie 
kwoty. Na posiedzeniu zaprojektowano 
kolejność, w jakiej najbardziej potrze- 
bujące samorządy powinny otrzymywać 
kredyty budowlane. Przedewszystkiem 
do tych samorządów zaliczono: War- 
szawę, Łódź, dalej miasta zniszczone 
przez wojnę, lub które wykazują zna- 
czny przyrost ludności; miasta Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, następnie idą mia- 
sta województw zrujnowanych przez 
wojnę i miasta województw pomorskie- 
go i poznańskiego. j 

Cyfrowo projekt przedstawia się w 
ten sposób, że z sumy 20.000.000 zł. na 
Warszawę i Łódź przypadałoby po 
2.500.000 zł.; na osiedla pod Warszawą 
1.500.000 zł, ma osiedla podmiejskie 
500.000, na Gdynię 4.000.000 i t. d. 

Zaznaczyć należy, że jest to tylko 
projekt, który wymaga zatwierdzenia 
Państwowej Rady Rozbudowy, 

Niestety z powodu braku rozporzą- 
dzeń wykonawczych do ogłoszonego 
już rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o rozbudowie miast, organ 
ten dotychczas powołany nie został. 
Uchwała ta w tych warunkach ma ra- 
czej „teoretyczne, niż praktyczne zna- 
czenie. 

Przy sposobności podkreślić należy, 
że sprawa realizacji rozporządzenia 
Prezydenta, uznameśo powszechnie za 
niezbędne do ożywienia ruchu budo- 
wianego, trwa już blisko pół roku. i 


SUWAŁKI ` 

W dn. 22 października odbyło się płerw- 
sze posiedzenie nowowybranej Rady Miej- 
skiej. Dokonano na nim wyboru prezydjum 
Rady Miejskiej i Magistratu, 

Na prezesa Rady Miejskiej — wybrano 
tow, Czesława Zakrzewskiego, na wice-pre. 
zesa dr, Wajsmana (koło żydowskie), na 
sekretarza obrano tow. Korzeniowskiego. 

Na prezydenta miasta zgłoszono dwie | 
kandydatury— tow. W. Gałaja i ze strony 
Chjeny p. Suchodolskiego. 

Tow. W. Gałaj na 21 obecnych radnych 
otrzymał 13 głosów, na p. Suchodolskiego 
oddano 6 głosów i 2 kartki puste. Wybrą- 
no prezydentem miasta tow, Wawrzyńca 
Gałaja, Na ławników wybrano tow. Lipow- 
skiego, oraz panów Rubińczyka i Polchowa 
birga, E Sa KALRA Ae ke S A EE E F 


(L 


R. zd 
Darmana n 4 


z | Dom mieszkain 


AKTUALNE ZAGADNIENIA 


Większe miasta b. zaboru rosyjskie- 
go, w których przy wyborach do Rad 
Miejskich osiągamy decydujące wpły- 
wy i opanowujemy Magistraty, jak: Ra- 
dom, Sosnowiec, Piotrków, Lublin, są 
to miasta, które rornoczynają, lub na- 
wet kończą, wielki. inwestycje o cha- 
rakterze użyteczności publicznej, a mia- 
nowicie wodociągi i kanalizacje, 

Koszta tych inwestycji budowlanych 
z kredytów dolarowych uzyskanych na 
bardzo ciężkich warunkach, bo w o- 
kresie nieustabilizowanej jeszcze walu- 
ty polskiej, muszą być pokryte przez 
miasto, 


Bezsprzecznie, straty poniesione przez 
miasta wskutek spadku waluty, nie po- 
winny spadać całym ciężarem na samo- 
rządy. Rząd winien przyjść z pomocą 
tym miastom, które utorowały drogę 
kapitałom zagranicznym na rynek pol- 
ski (do tej sprawy jeszcze wrócimy), ale 
wartość przebudowanych kapitałów 
muszą bezsprzecznie miasta spłacać, a 
sumy są znaczne, 

Przed zarządami tych miast staje py- 
tanie: z kogo „ściąśnąć” na pokrycie 
kosztów zaprowadzenia inwestycji? 

Sposób myślenia kapitalistyczno-han- 
dlowy odpowiada na to pytanie bardzo 
prosto: „ten kto używa wodę, niech 
płaci, co ona kosztuje"! 


A więc: wydałem na budowę wodo- 
ciągów 1 miljon — mam spłacać przez 
20 lat po 50.000 zł, a więc plus minus 
złp. jeśli sprzedam 50.000 m*wody rocz- 
nie, to do ceny wody której wydobycie 
i rozporządzenie kosztuje 20 gr. 1 ms, 
doliczę jeszcze 1 złp. i będę sprzedawał 
wodę po zł. 1 gr. 20 za mtr3 — „kalku- 
luję się”! 

Wygórowane ceny za wodę zniechę- 
cają obywateli do korzystania z dobro- 
dziejstw miasta. Wówczas czyni się 
starania, by władze państwowe dro- 
śą nakazu ustawowego uprawniły mia- 
sta do wprowadzania przymusu korzy- 
stania z wodociągów i kanałów miej. 
skich. Bardzo dobrze! 


Lecz przymus zrobienia instalacji wo- 
dociągowej w domu, nie przesądza je- 
szcze sprawy spożycia wody. Wygóro- 
wana cena wody zmusi do ograniczone- 
go jej spożycia, jak się to dzieje już z 
ograniczeniami spożycia w Polsce cu- 
kru, mięsa, a obecnie i chleba. I tak. 
jak Rząd, swoją polityką finansową, do- 
puszczając kurczenie się spożycia, przy- 
czynia się nie tylko do nędzy i chorób 
śród klasy pracującej, ale może i do 
zdegenerowania narodu, tak i inwesty- 
cje założone w celu uzdrowotnienia 
miasta, mogą osiągnąć skutek wprost 
przeciwny. Spożycie wody będzie mniej. 
sze — woda jeszcze droższa, Co wię- 
cej ograniczenie konsumcji wody może 


być tym większe, im większa bieda w, 
domu. 

Ze względu więc na celowość poczy» 
nań i hygjenę mieszkańców, koniecz- 
nem jest szukanie środków na pokrycie 
kosztów inwestycji nie w cenie wody. 


W swoim czasie wybitny nasz samo- 
rządowiec tow. Toeplitz w artykułach 
umieszczonych w „Robotniku”, w zwią- 
zku z gospodarką endeckiego Maśi- 
stratu w Warszawie, wskazywał na nie- 
dopuszczalność pokrywania kosztów 
rozbudowy sieci tramwajowej w War- 
szawie z biletów przejazdu tramwaja- 
mi, Tak, jak tramwaje dają korzyść nie 
tylko jeżdżącym tramwajami, ale i 
przemysłowcom, kupcom, restaurato- 
rom i t. p. dając im możność handlowa- 
nia z publicznością i z dalszych okolic 


miasta, tak i założenie kanalizacji i wo- a 
tylko 


dociągów przynosi korzyść nie 
konsumentom wody. 
Szczególną i bezpośrednią korzyść 
przynoszą wodociągi i kanalizacja prze- 
dewszystkiem właścicielom nierucho- 
mości z tytułu: wzrostu wartości pose- 
sji, — mniejszej opłaty ubezpieczenio- 
wej od ognia i z tytułu innych udogod- 
mień wobec założenia rur wodociągo- 


'wych i kanałów. 


Te korzyści i udogodnienia istnieją, 
bez względu na to, czy właściciel danej 
posesji jest konsumentem wody czy nie. 

Kierując się powyższemi przesłanka- 
mi, zgodnie z art. 31 ustawy o tymcza- 
sowym uregulowaniu finansów  komu- 
nalnych, Zarząd m. Radomia opracował 
specjalne opłaty od tych właścicieli real- 
ności, którzy mają posesje położone 
przy ulicach, skanalizowanych, co umo- 
żliwia równocześnie pobieranie stosūn- 
kowo niższych cen za wodę, bo przy- 
stosowanych do kosztów eksploatacji. 

Opłaty te wymierzane są w stosunku 
do korzyści osiąganych przez- właści- 
cieli nieruchomości. Ponieważ korzyść 
polega przedewszystkiem na zwiększe- 
niu wartości posesji, wysokość opłat 
wymierzona jest w stosunku do warto- 
ści posesji. W ten sposób miasto po- 
biera wzrost wartości, który wywołało, 
założywszy przed danym domem inwe- 
stycje miejskie. - 

Mam wrażenie, że inne samorządy o 
kierownictwie socjalistycznem . znajdują- 
ce się w podobnych warunkach, winny 
iść za przykładem Radomia, 

Ten pierwszy krok w kierunku zer- 
wania z dotychczasowym sposobem 
prowadzenia inwestycji miejskich na 
zasadach handlarsko - kapitalistycz- 
nych a wprowadzenia czynnika gospo- 
darczo - społecznego, winien być pod- 
trzymany i rozwinięty. 

Władysław Uziembło, 
wice-prezydent m. Radomia. 


JAK RZĄDZA SOCJAL'ŚCI W W'EDVIU? 


y dia robotników, wybudowany staraniem 
Samorządu Socjalistycznego. 
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ZJAZD ZW. POLSKIEGO NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
Drugi dzień obrad 


Drugi dzień obrad IX Zjazdu Delega- 
łów Zw. Polskiego Naucz. Szk, Powsz. 
rozpoczął się referatami sprawozdaw- 
czemi Zarządu Głównego Związku. 

Pierwszy referat o działalności Za- 
rządu Głównego w okresie sprawoz- 
dawczym wygłosił p. R. Tomczak, Do 
najważniejszych zagadnień jakie stają 
przed związkiem zaliczyć należy: spra- 
wę reiormy ustroju szkolnego, którą 
‘Zarząd Główny spopularyzował w spo- 
„łeczeństwie za pośrednictwem setek 
wieców i broszur wydanych w nakła- 
dzie 100 tysięcy; sprawa naprawy „pro- 
gramów szkolnych, która wiąże się z 
reformą ustroju szkolnego, była rów- 
nież przedmiotem prac specjałnej Ko. 
misji przy współudziale profesorów U- 
niwersytetu i fachowców z dziedziny 
pedagogiki; sprawa uposażenia i obro- 
ny interesów materjalnych nauczyciel- 
stwa, która była specjalnie ciężką w o- 
kresie sprawozdawczym ze względu na 
przykre konsekwencje ustawy  wsana- 
cyjnej" Stanisława Grabskiego; cały 
szereg ostrych i uciążlrwych przepi. 
sów tej ustawy zostało już zniesionych, 
a w dalszym ciągu Zarząd Główny 
Związku czyni usilne starania, ażeby i 
pozostałe przepisy szkodzące szkolni- 
ctwu powszechnemu zostały zniesione; 
pragmatyka służbowa w której było 
szereg artykułów niekorzystnych dla 
nauczycielstwa, została dzięki stara- 
niom Związku zmieniona w dużym sto- 
pniu na korzyść nauczycielstwa; spra. 
wy emerytalne, pomocy lekarskiej, eg- 
zaminów nauczycielskich i wszelkie in- 
ne podległe również stałej i konsekwen- 
tnej pieczołowitości Zarządu Związku. 

Nadto referent przedstawił wszystkie 
działy pracy Zarządu Głównego a m. in. 
całokształt działalności wydawniczej 
Związku, wzywając do organizowania 


 TELEGRAMY 


SPRAWA UPOSAŻEN URZĘDNICZYCH 
W NIEMCZECH 


KRYTYKA PLANU RZĄDOWEGO 


Berlin, 2 listopada, (AW,). Komisja 
budżetowa Reichstagu obradowała dziś 
nad kwestją wprowadzenia w życie u- 
stawy o nowych uposażeniach dla u- 
rzędników, przyczem omawiano rów- 
nież ogólną sytuację finansową Rzeszy. 
Mówcey, przedstawiciele partji gospo- 
darczej, bawarskiej partji ludowej, so- 
cjalistów i demokratów, występowali z 
krytyką realizacji planu nowych uposą- 
żeń urzędniczych, uważając ją za nie- 
możliwą do przeprowadzenia ze wzglę- 
du na niekorzystną ogólną sytuację fi- 


czytelnictwa prasy związkowej. Mowę 
zakończył stwierdzeniem, że Związek 
P. N. S. P. należy dziś do tych wiel- 
kich i twórczych organizacyj zawodo- 
wych, które w wyścigu pracy biorą 
pierwsze miejsca, 

Referat finansowy wygłosił skarbnik 
Związku p. Karol Makuch dając wy- 
czerpujący obraz gospodarki finansowej 
Związku, ` 

Oprócz referatów powyższych wygło- 
sił jeszcze reterat dyrektor Sanatorjum 
w Zakopanem p. Tadeusz Malicki, mó- 
wiąc o sprawowaniu przez Sanatorjum 
akoji samopomocy leczniczej, P. Alek- 
sander Patkowski referował sprawę o- 
światy pozaszkolnej i uniwersytetów 
regjonalnych. 

Po referatach wywiązała się na ple- 
num Zjazdu rzeczowa dyskusja, w któ- 
rej zabierało głos szereg delegatów, a 
wyjaśnień i uzupełnień z ramienia Za- 
rządu Głównego udzielali referenci oraz 
inni członkowie Prezydjum Związku. 

Po południu obradowały następujące 
Komisje: oskowa, oświaty poza- 
szkolnej, gospodarczo - finansowa i ko. 
misja - matka, 

Wieczorem po obradach Komisyj de- 
legaci udali się do teatrów Narodowego 
i Letniego. 

W czasie przerwy obiadowej Prezy. 
djum Zjazdu na czele delegatów udało 
się na Plac Saski, gdzie na grobie Nie- 
znanego Żołnierza złożony został wie- 
niec. č 

Trzeci dzień obrad (3 listopada) po- 
święcony zostanie dyskusji nad wnios- 
kami, przyjęciu wniosków i wyborom 
Zarządu Głównego. Tegoż dnia wie- 
czorem wszyscy delegaci w liczbie oko- 
łn tysiąca udają się na Zamek, gdzie p. 
Prezydent Rzplitej wydaje dla Zjazdu 


raut, 


nansową Rzeszy, W. szczególności o- 


strej krytyce poddawali nowy plan so- | PPS 


cjaliści, których mówca twierdził, że 
realizącja ta kryje w sobie duże nie- 
bezpieczeństwo, może bowiem wywo- 
łać nową podwyżkę podatków. Nowy 
plan mógłby być przeprowadzony tylko 
w ścisłej zależności od budżetu na rok 
1928, Minister skarbu Koehler odpierał 
zarzuty, twierdząc, że sytuacja finanso- 
wa Rzeszy nie jest wcale tak katastro- 
falna, jak to usiłują przedstawić niektó. 
re sfery gospodarcze, 


RZĄD PORTUGALSKI A ORGANIZACJE 


ROBOTNICZE 


Lizbona, 2 listopada. (PAT.). Rada | wszystkie stowarzyszenia robotni- 


Ministrów postanowiła rozwiązać | cze, które przed dniem 15-ym b. m. 


generalną Konfederację Pracy oraz ' nie przedstawią nowych statutów. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTOW NA ŁOTWIE 
WŚRÓD NICH CZŁONKA KOMINTERNU 


Ryga, 2 listopada. (PAT.). W ostat- 
mich dniach policja polityczna areszto- 
wała na terenie Łotwy większą ilość 
komunistów. Jeden z nich, który poda- 
wał się za litewskiego emigranta, jest, 
jak się okazało, przewodniczącym ło- 


tewskiej sekcji Kominternu i nazywa się 
Kretul. W 1919 r. trzymał on pod te- 
rorem całą północną część Kurlandji i 
został skazany na śmierć, lecz uciekł 
do Rosji. ł WE ER 


PROCES O USIŁOWANIE ZABOJSTWA 
PREZYDENTA GRECJI 


Ateny, 2 listopada. (PAT.). W dniu | wił, Wystrzelił on do prezydenta, nie 


dzisiejszym rozpoczął się proces o usi- 
łowamie zabójstwa prezydenta Kondu- 
riotisa. Oskarżony Gussios, posługacz 
hotelowy z Larissy, oświadczył, iż przy- 
był do Aten w celu leczenia uszu, Za- 
miaru zamordowania prezydenta nie ży- 


wiedząc, co czyni, Nie miał bynajmniej 
zamiaru zabić, Postępek swój tło- 
maczy Gussios swem wielkiem zdener. 
wowaniem z powodu złego stanu zdro- 
wia, z 


oaa a a aa RECO iia da a a 


NOWY DOM 
FUNDACJI WAWELBERGÓW 


W roku obecnym obchodzi swe 25-lecie 
istnienia w Warszawie instytucja „tanich 
domów", powstała z inicjatywy zmarłego 
przed laty finansisty Wawelberga. 

Rodzina Wawelbergów, dla uczczenia pa- 
mięci fundatora, ofiarowała w roku bieżąs 
cym plac pod budowę nowego domu „ta- 
nich domów", Płac ten przy ul. Bema 72 li- 
czy 2.000 mtr. obszaru. 

Nowy dom ma być wykończony w listo- 
padzie 1928 r. Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego przyszedł z pomocą instytucji „tanich 
domów” — otrzymane jednak dotąd kredy- 
ty sprawy budowy domu nie rozwiążą, 

Nowy, czteropiętrowy, z wysokiemi sute- 
rynami gmach przy ul. Bema, posiadać bę- 
dzie na 4-ch kondygnacjach mieszkania je- 
dno i dwupokojowe, pe 35 mieszkań na każ- 


dem piętrze; wszystkie mieszkania posiadać 
będą ubikacje ł przedpokój. 

W suterynach mieścić się będą: ośrodek 
zdrowia i kultury: czytelnia, kropla mleka, 
poradnia dla matek, żłobek, sala gimnasty- 
czna, kąpiele itd, Ze wszystkich tych urzą- 
dzeń korzystać będą nietylko lokatorzy do- 
mu, lecz również i okoliczni mieszkańcy. 

Poza tem instytucja „Tanich mieszkań” 
postanowiła przeznaczyć 4-te piętro nowe- 


go gmachu przy ul, Bema na siedlisko dla 


kobiet samotnych (pierwsze w Polsce). 
Dnia 6 listopada, w niedzielę, odbędzie 
się na placu przy ul, Bema 72 uroczystość 
wmurowania aktu erekcyjnego nowego do- 
mu. Przypomnieć należy, iż dzięki ofiarnoś- 
ci fundatorów, instytucja „Tanich mieszkań” 
rozporządza 3 domami przy ul. Górczew- 
skiej 11, które mieszczą 1.600 mieszkańców. 


P. P, S, przygotowuje się na kresach do 
wyborów sejmowych. Jak one będą wyślą 


dać, zdajemy sobie już dziś sprawę. Admini- 


stracja odkryła nam rąbek swych tajemnic 
„cudów wyborczych”. 

Oto przykłady: Odbyły się wybory do Ra- 
dy Miejskiej w  Łumińcn. Komitet nasz, 
wspólnie ze Związkami Zawodowymi, wy- 
stąpił do wyborów z listą pod nazwą: „Ko- 
mitet Bloku Inteligencji Pracującej, Robot- 
ników i Włościan” Komisarz wyborczy, sę- 
dzia śledczy, p. Butrym, listę tę odrzucił, a 
jako powód, zakomunikował naszym przed- 
stawicielom, że „nazwano ją niesłusznie listą 
Inteligencji Pracującej, ponieważ niema na 
niej ych”, 

Abstrahujemy od tego, że p. sędzia wogó- 
le nie miał prawa wtrącać się do nazwy li- 
sty i że na naszej liście figuruje wielu urzę- 
dników Instytucji państwowych i społecz- 
nych, ale skąd, doprawdy, uroiło się w pra- 
wniczej głowie p. sędziego śledczego z kre- 
sów wschodnich, że tylko urzędnik posiadł 
monopol na inteligencję? 

Towarzysze nasi wnieśli telegraficznie 
protest do p, wojewody przeciwko temu 
bezprawiu. P, sędzia oświadczył, że na sku- 
tek wniesienia protestu przeciwko jego de- 
cyzji, nie uwzględni również następnej listy 
naszego Bloku, 

I tak się stało, Towarzysze nasi wnieśli 
drugą listę pod nazwą „Klasy Pracującej", 
którą r ż p. sędzia unieważnił, 

Został zgłoszony protest ną piśmie do. sta- 
rosty powiatu go o unieważnie- 
nie wyborów, jak również i do wojewody 
poleskiego. Obaj dyśnitarze wybory zatwier- 


W odpowiedzi na nasz protest, czytamy 
w piśmie p. wojewody Krahelskiego, człon- 
ka Partji Pracy, „sanatora moralnego”, po- 
majowego wojewody, „że uchyla decyzję p. 
starosty, ponieważ p. starosta nie był upra- 
wniony do rozpatrywania tej sprawy w ad- 
ministracyjnym toku instancji" — pomimo 


Wołomin 
DWIE UROCZYSTOŚCI 

W ostatnich kilku tygodniach odby- 
ły się dwie imponujące uroczystości, 
które zorganizował Komitet Miejscowy 

Pidio z tych uroczystości, odby- 
tą w dn. 2 października, był obchód z 
okazji Dnia Młodzieży Robotniczej, 
drugą — Akademja ku czci Montwiłła- 
Mireckiego, odbyta w dn. 9 paździer- 
nika 


Obchód Dnia Młodzieży zgromadził 
w obszernej sali kina „Weneda”* całą 
młodzież robotniczą Wołomina. Po za- 
gajeniu tow. Dermy, wygłosił piękne 
rst dc delegat Egzekutywy Q. 

„ Ry tow, Zienc. 


Następnie odbyła się część artystycz- 


na. Końcowe przemówienie wygłosił je. 
| den z sympatyków PPS. 


Wielką atrakcją dla sportowców by- 
ła druga część uroczystości odbyta wie- 
czorem, w antraktach przedstawienia 
kinowego, mianowicie mecz bokserski. 


| Stanęło w nim siedem par zawodni- 


ków, w czem pięć — z „lskry”. 
Akademja ku czci Montwiłła zgroma- 
dziła w sali tegoż kina przeszło 300 o- 
sób, Po zagajeniu t. Dermy wygłosił 
przemówienie, poświęcone niezapom- 
nianej postaci Montwiłła i Jego czynom 
ob, T. W części koncertowej wspaniale 
chór robotniczy gazowni 
Znicz", oraz pięknie zadeklamował 
„List z Sybiru” Or-Ota t. Zych. Po czę- 


dzili, uznając za słuszną decyzję p. Butryma. ` 


WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


ECHA WYBOROW DO RADY MIEJSKIEJ 
W ŁUNINCU 


to — „oddala się żądanie Aleksandra Gał- 
kowskiego (pełnomocnika naszej listy) unie- 
ważnienia wyborów". Wybory, w których 
nie brali udziału w większości: kolejarze, 
robotnicy, włościanie í niezależna od admi- 
nistracji inteligencja pracująca — zostały 
zatwierdzone! 

Na tem nie koniec! 

Komitet nasz, w związku z niedopuszcze- 
niem klasy pracującej do wyborów, chciał 
wydać odpowiednią odezwę, lecz oświadczył 
nam właścinciel jedynej drukarni w Łuniń- 
cu, p. Ajzenberg, że Starostwo nie dało mu 
zezwolenia na drukowanie tej odezwy. 

Komitet nasz wydał odezwę przedwybor- 
czą, w której mówi: „Z pewnością podczas 
wciągania na listę uprawnionych do głoso- 
wania niektórzy z was. Obywatele i Obywa- 
telki, nie zostaną wciągnięci, a to w celu 
zmniejszenia waszych szans zwycięstwa, 
dlatego Komitet Bloku Inteligencji Pracują- 
cej, Robotników i Włościan wzywa Was do 
sprawdzenia w dniach 1, 2 i 3 czerwca w 
Wyborczych Komitetach Obwodowych, czy 
każdy i każda są wciągnięci na listę upraw- 
nionych do głosowania. I za to tow. Gałkow- 
ski został postawiony w stan oskarżenia; 
prowadzi się przeciwko niemu śledztwo z 
art. 154 cz. II k. k, który to artykuł grozi 
karą więzienia od 1 roku do 3 lat. Narazie 
sędzia śledczy zobowiązał tow, Gałkowskie- 
go do niewydalania się z miasta, przez co 
uniemożliwiono nam odbywanie wieców. 
~ Oto kwiatki z postępowania władz poma- 
jowych na kresach. 

Rada miasta Łunińca, stworzona po myśli 


sanatorów moralnych, odbyła trzy posie- | Składkowskiego, aby wejrzał 


dzenia, w celu wybrania burmistrza, 
Wyborów nie dokonano, mimo sanator- 
skich hocków - klocków. Dochodzą nas słu- 
chy, że sprawę tę rozstrzyśnie p. starosta 
łuniniecki, mianując burmistrzem poruczni- 
ka rezerwy Sokalskieśo, obecnego wójta 
gminy Łachewskiej (kuzyna p. starosty). 


| ści koncertowej mówił o Montwille, ja- 


ko o bojowniku idei socjalizmu, —tow. 
Gomoliński. 

Podniosłą uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem, „Czerwonego Sztandaru”. 


Ryki 
JESZCZE O STOSUNKACH 
W MIEJSCOWEJ POLICJL 

W związku z artykułem, zamięszczo- 
nym w „Robotniku'' z dnia 22 września 
r. b. pod tytułem; „Bezprawia Policji 
w Rykach“ podajemy krótką charakte- 
rystykę st, przod. Mikołaja Samotejki- 
na, Komendanta Posterunku Policji 
Państwowej w Rykach: 

Mikołaj Samotejkin, Rosjanin, były 
urzędnik carskiej policji, zaprawiony w 
tej służbie do maltretowania niewin- 
nych ludzi zapomocą „knuta” i „na- 
kajki* — dzisiaj ośmiela się stosować 
środki i metody, jakiemi operowano w 
czasach carskiej niewoli. 

W r, 1924 Samotejkin, służąc w poli- 
sli na Kresach, bił i znęcał się nad wol- 
nymi obywatelami Polski, Wdrożona 
z tego powodu sprawa została przez 
Sąd Okręgówy w Grodnie, z mocy a- 
mnestji, umorzona. W roku 1925, peł- 
niąc służbę komendanta Poster. Policji 
Państw. w Garwolinie, aresztował na 
ulicach miasta miejscowych obywateli, 
sprowadzał na posterunek i tam zezwa- 
lał na katowanie ich w sposób nieludz- 


*|rzędniczka 


rg 


# 
w Siedlcach skazał oskarżonych nê e. | 
rę kilkutygodniowego aresztu. Ww a 
że roku sędzia śledczy w Garwo apo” 
p. Kędzierski, wszczął śledztwo 0 łap 
wnictwo przeciwko Samotejkinow” ji 
ten w międzyczasie został zwolniosy 
policji za niewłaściwe zachowam 
Dzięki jednak protekcji, Samos, 
został ponownie przyjęty do służby „ 
policji w Łodzi i, za poparciem kosi, 
danta policji pow. Garwolińskiego: Pi, 
komisarza Turzenieckiego, oraz $ p | 
sty Garwolińskiego, p. Pirożka, , 
obecnie obowiązki komendanta post” ; 
do 


runku w Rykach. 

Na tem stanowisku Samotejkiń _„ 
puszcza się okrucieństw pewny popa”: 
cia swego komendanta, Turzenieć a 
go, zezwala na przypiekanie gorA gi 
żelazem nóg nieletnim przestępco i yi 
litycznym (!)» wymuszając od nioa | 
ten sposób zeznania, í 

Śledztwo w tej sprawie podobno ri 
wadził sędzia. śledczy z Żelechow% gu | 
Grogorjew. Niezmiernie ciekawi Ae 
steśmy, jak ta sprawa została zał 
ra i oo wogóle z nią się stało? 

Rozzuchwałony w swej bezkarnoð 
Samotejkin nadal popełnia bezp” job 
o których pisaliśmy w artykule 2.% 
22 września r. b. i 

Jak nas informują, Mikołaj Samo wie” 
kin miał dużo kłopotu z przedsta gol 
niem świadectwa obywatelstwa 
skiego i poddany był tajnej obs 
przez swe władze zwierzchnie. 

Czas saper irek dro podobnym * 
prawiom położyć kres. f 

Zwracamy się przeto do p. misita 


stosunki panujące w policji pow gg 
wolińskiego. | 


Łódz 


ŚMIERĆ 

OD PRĄDU ELEKTRYCZNEGO 

W fabryce przy ul. Zgierskiej 697 „, 
rzył nade wypadek, który p 
ciągnął za sobą śmierć robotnika 
fa Janiszewskiego. Dotknął on Podo 
pracy ręką przewodnika elektrycy 
rie izolowanego. Janiszewski, gó. 
prądem elektrycznym, padł 
podłogę. 

GŁODÓWKA W WIĘZIENIU: A 
Otrzymujemy wiadomość z Łodź p 
od czwartku w łódzkiem więzieniń 
więźniów politycznych trwa głodny, | 
Podobno policja bije więźniów i niet” 
set osób zdanych jest na łaskę i i 


Domagamy się natychmiastowego wg, | 
dztwa w tej sprawie, Domoszą 14 
również, że od wyborów do 


Rady 
| skiej wi taa zdzjecowć władee SI) 


nie potraciły głowy. 
Wilno | 
CUDEM URATOWANA. „6 
W Wołkowysku wydarzył się £% gu 
wypadek nieudałego samobójstwo LŚ 
Antoszewska r jes 
celu samobójczym pod pociąg (e A 
ny tak szczęśliwie, iż pociąg PT gag 
nad leżącą między szynami, nie 
jej. 
Augustów ŚAM 
STRAJK W PIEKARNIACH: gr 
Od 1 listopada trwa strajk W | 


karniach augustowskich, ve 


U 
ki przez podkomendnych funkcjonarju- Robotnicy popieraj 


szów. Na skutek wniesionej skargi 


swoje pismo „ 


przez pokrzywdzonych, Sąd Okręgowy | 
RARE DPS DO Ozzy att Z NN KE | 


WARSZAWA ROBOTNICZA „ 


STRAJK 

W SKŁADZIE MANUFAKTURY. 

Przed kilku dniami pracownicy fir- 
my J, Dynowicz i S-ka, Gęsia 3, wystą- 
pili do swych szefów, za pośredni- 
ctwem Zw.: Zaw. Prac. Handl, Prze- 
jazd 13, z żądaniem o 50 proc, podwyż- 
szenia płac. Ponieważ dotychczasowe 
pertraktacje nie dały konkretnych wy- 
ników, personel, w liczbie 22 osób w 
ore wczorajszym przystąpił do straj- 

u. 

Płace wahają się od 50 do 220 zł. 
miesięcznie. Prowizję, doliczaną klsjen- 
tom jakoby na rzecz personelu, zabie- 
rają w całości współwłaściciele, odbie- 
rając sobie w ten sposób prawie poło- 
wę kosztów personelu, 

Wszelkie próby polubownego załat- 
wienia sprawy napotkały na bezwzglę- 
dną odmowę ze strony właścicieli fir- 
my, wobec tego pracownicy chwycili się 
ostatecznej broni, t. j, strajku. 

.W DRUKARNI M. SPR. WOJSK, 
WCIĄŻ GWAŁCONE SĄ OBOWIĄZU. 
JĄCE USTAWY. - 

Przed dwoma tygodniami z wymie- 

nionej drukarni oddalono kilku zece- 


rów z powodu „braku pracy", a już 
przez cały zeszły tydzień pewna część 
personelu pracowałą poza normalnemi 
godzinami pracy. 

W tygodniu bieżącym znów ta samą 
historja się powtarza, że całą drukarnia 
pracuje po kilka godzin „łajeranto- 
wych" dziennie, 

Naturalną rzeczą jest w tej drukarni, 
że za te nadobowiązkowe godziny pła- 
c: się nie wedle ustawy, lecz podług 
godzin dziennych. A ludzie bez pracy 
zgrzytają zębami, patrząc na te porząd- 
ka, 

Czy niema rady na to bezprawie? 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 
POTERIES ; NENA, 


W czwartek dn, 3 b, m. 
Dzielnica N, Bródno, O godz, 5 w lokalu 


'dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 


zebranie członków, na którem tow, Rajmund 
Jaworowski wygłosi odczyt n. t. „Zadania 
gospodarcze klasy robotniczei”. i 


Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 W, sit, 
dzielnicy (AL Jerozolimskie 6) odb 


posiedzenie komitetu dzielnicoweśc* A 
W piątek dnia 4 bm „gó, 
Powązki. O godz. 7, Okopowa 30, płó, 
ogólne zebranie członków dzielnicy: RE 
rem tow. Rajmund Jaworowski w Ly 
na temat „Zadania gospodarcze ' 
botniczej". 
Praga. O godz. 7, Bagatela 12% oś 
branie członków dzielnicy, na ' t gej 
Hartleb wygłosi odczyt n. t. „Hist ń ; 
robotniczego". ýa A 
Marymont, O godz. 7, Marymon® ' 
gólne zebranie członków dzielnicy: ość N 
Czerniaków, O godz. 7, Solec 6" 


zebranie członków dzielnicy: aed, t 
Powiśle. O godz. 6, Solec 68, PO* epa” 
t 


komitetu oraz o godz. 7 ogólne v 
członków dzielnicy, fa 

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 4yo i 
zebranie członków z referatem tow: II 
da Downarowicza. 


a 
Koło Gazowni „Wola. O godz i | 
14 


| 


ska 44, zebranie Koła, na które” 

niewski wygłosi odczyt n. t. „Pol 

ce o niepodległość", 
Drucianka, O godz. 5, 

nie Koła z referatem tow. Ko 


Ruman o 302 


RUCH ZAWODOWY 


M BACZNOŚĆ METALOWCY! 
ryk prywatnych i uwojskowionych! 


czwartek, dnia 3 listopada o godz. 

e F- w lokalu Związku Metalowców, 
-eszno 53, odbędzie się posiedzenie 

R w zaufania i delegatów fabryk 
wy Va!nvch i uwojskowionych. Spra- 
Ad eng — obecność wszystkich ko- 

a 

Š Mężowie zaufania obowiązani są mieć 
daty s0h'e subkasjerki — delegaci man- 


MŁODZIEŻ. 


Sa N, M. S. podaje do wiadomości człon- 

Pod że jutro w lokalu Tow, Ekonomistów, 

àsna 19, IT p., odbędzie się zebranie Koła 

| Ligi Narodów, na którem tow. Broni- 

Wertheim wygłosi referat na temat: 

c 'strja powojenna i rewolucja wiedeńska 
lipcu r, b,” 


POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNE- 
GO T. U. R. 

gp osiedzenie Zarządu Głównego TUR 

dzie się dn. 8 listopada. we wto- 


w Se ow 4.ej pp w lokalu Z.P.P,S, 


Ruch kult.-oświatowy. 


"R teatralne. Dziś o g. 7.30 
tanie odegrana w teatrze Praskim, sta- 
B e Wiedzy Robotniczej, komedja 


sław 


„Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
Riniejczem kwituje z następujących ofiar: 
Pułk. Nagler skł za Ty — 5 zł., Z. Boro- 

Maz skt. za VI, VII i VII — 3 zł, dr. Ma- 
cz skł, za 5 m. — 5 zł, C. Firstenbergo- 
za kw, III — 10 zł., Klub posłów PPS.— 
za m, X — 282 zł., Zw. Robot. Cukr. w 

Wemensowie skłŁ za VIII — 52 zł, Kom. 

aviat, PPS, skł, od 1.1V—30.IX—17.05 zł., 

%. Dłuska skł, za 5 m, — 5 zł, Józef Nie- 

X ki 15 zł, Pracow. CKW. PPS. skł. za 

o 20.86 zł., Pracow. telegr. skł. za X — 

w zł, V Oddz. Str, Ogn. skł. za X—50 zł., 

P. Oddz, Str, Ogn. skł, za X—3% zł, Tow. 

aaa Dzieci — Kraków — skł. za 1926 

— 80.40 zł., Zw. Robot. Rolnych skł. za 

Rp 35.51 zł, Borkowski i Głębocki — % 

ni sprzedaży „Pobudki” — 13.95 zł, Dziel- 
wył Śródmieście skł, za IX — 31.40 zł., K. 

é tek skł, za IX i X — 10 zł, H, Kowal- 

Szykówna skł. za 12 m. — 6 zł, Zw. Druka- 
sj skł, za X — 50 zł., Zw. Metalowców skł. 
x IX i X 50 zł, T. Tomaszewski skł. za 

o X — 10 zł. Dr. Dłuska skł, za IX i X 
"baj Prac. Wydz, Rachunkowego Poczt. i 
egr. skł. za XI — 4.60 zł, Klub posłów 
S za XI—282 zł, 


Na Inwalidów. 
R K. zł 2 R. K. zł. 10. 


Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci. 
R. K zł 5. 
wanie. W „Robotniku” z dn. 1 li- 

wopadą omylkowo pokwitowano: Pracow- 
mę Kierowr:ctwa Robót Doraźnych Dyrek- 
R Dróg Wodnych w Warszawie zł. 145 na 

dboin, Wydz Wych, Dziecka—winno być: 
"Na powodzian". 


a EUNDADEZPNNZS WYW 
WYRZUCONY NA BRUK 


W powiecie Wągrowieckiem we wsi 
Łosińcu - Starym mieszkał robotnik 
vay, Jakób Wiertel z rodziną.. Tam 
a] pe i stał się niezdolny do 
$ Miał mieszkanie w domu rolnika 

zpletra do dnia 2 czerwca 1926 r., ale 

wyroku sądowego, został z niego 

ży ksmitowany pod gołe niebo. Pó- 

ej, za interwencją związku, dostał 

d sowe schronienie w chlewie bez po- 

i péi bez okien. bez drzwi, bez sufitu 
bez komina, formalnie bez dachu. 

chlewie tym, około 5 mtr. dłu- 

' 3 mtr. szerokim, 1,70 wysok'm 

ą jednem posłaniu ze słomy i z gałęzi 

Gaa: 54 letni Wiertel, jego 56 letnia 

i 22 letni syn. 

Prawa oparła się o miejscowy Zwią- 

Ww , Ubogich, o Wydział Powiatowy, 6 

Oewództwo, oraz o Ministerjum, lecz 
kie władze, jak dotąd, nie czują 
d kompetentne do dostarczenia bez- 
danemu od 18 miesięcy Wiertlowi 
dha hu nad głową, a Wiertel sam w ża- 
Ria, innej gminie nie dostałby mieszka- 
Ry, Cay baliby się tam, by, po rocz- 
Shy pobycie, nie zdobył sobie prawa 
bi Oszczyzny. Na kupno mieszkania 

ędzy nie ma, wobec tego jest ska- 
zany n 


na zupełne zrujnowanie swego 
Mrowia 1 dkadoby, 
spr ompetentnym do załatwienia tej 


ka WY i dostarczenia Wiertlowi miesz- 
nia jest w istocie Wydział Powiato- 
nią, * Wągrowcu, w myśl ust. Rzeszy 
- w sprawie ubogich, z dn. 30 maja 
roku, lecz, niestety. Wydział Po- 
Wągrowieckiego, który się skła- 
Per 3-ch obszarników,1 rolnika i 2 en- 
„, Wców, Wiertla za ubogiego uznać 
Cem he. chociaż jest on kaleką, star- 
w niezdolnym do zarobkowania, _ 
kę, Padki takie nie należą do wyjąt- 
Dot 
nę: 


ad w powiecie Wągrowieckim 
smitowano pèd gołe niebo w osta- 
Czasie około 10 rodzin a jeszcze 


* 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Zakopanem wczoraj było pochmurno, 
przy temperaturze —1°, w Krynicy m, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie 10,9%, najniższa 6,1". 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda naogół chmurna, ran- 
kiem mślisto, w ciągu dnia z przejaśnienia- 
mi. Na północy kraju dżdża lub drobny 
deszcz. Dość chłodno. Słabe wiatry z kie- 
runków południowo - zachodnich. 


Spis urodzonych w r. 1907. Dziś, w kolej- 
nym dniu spisu urodzonych w r. 1907 oraz 
ur, w r, 1905 i 1906, którzy dotychczas nie 
stawili się przed komisjami  poborowemi, 
winni zgłosić się wszyscy zainteresowani, 
zamieszkali w 1 komisarjacie P, P., nazwi- 
ska których rozpoczynają się od I. do Z. 
w lokału sekcji wojskowej magistratu przy 
ul, Daniłowiczowskiej 1, wejście II w godz. 
od 9 do 15, 


Projekt utworzenia nowego Wydziału przy 
Magistracie, Na skutek zmian, wprowa- 
dzonych przez nową ustawę przemysłową 
w organizacji władz przemysłowych, wszy- 
stkie sklepy i przedsiębiorstwa handlowe 
nie będą już więcej podlegały władzy Ko- 
misarjatu Rządu, lecz Urzędowi Przemy- 
słowemu Magistratu, W ten sposób Urzędo- 
wi Przemysłowemu podlegałoby około 32,000 
przedsiębiorstw handlowych, W związku z 
tem powstał projekt utworzenia samodziel- 
nego wydziału przemysłowego przy Magi- 
stracie stolicy, 

Nowa placówka akademicka, Począwszy 
od dnia 3 b, m. czynną będzie w obrębie 
Uniwersytetu (gmach b, Szkoły Głównej) 
kuchnia akademicka T-wa Bratnia Pomoc 
S, U. W., która wydawać będzie tanie, sma- 
czne i pożywne obiady i kolacje. Otwarcie 
tej placówki jest wielką pomocą dla stu- 
dentów Uniwersytetu, którzy dotychczas na 
obiady udawać się musieli do odległej ku. 
chni na ul Koszykową lub do t. zw. koszar 
Blocha. 


Zrzeszenie Pracowników Państwowego 
Banku Rolnego urządza w dniu 5 b. m. Ze- 
branie Towarzyskie w salach Resursy Oby- 
watelskiej (Krak, Przedm. 64). Początek o 
godz. 10-ej wiecz. 


Po autobusy dla Warszawy. Na zaprosze- 
nie zwiiązku francuskich przedsiębiorców 
komunikacyjnych, którego walne  zgroma- 
dzenie odbędzie się w Marsylji między 6 i 
10 listopada, wyjechał do Francji naczelny 
dyrektor tramwajów miejskich inż. A. 
Kühn, Jednocześnie dyrektor Kühn zbada 
na miejscu stan robót związanych z budo- 
wą zamówionych dla Warszawy autobusów. 


Odczyt o Daniłowskim. Dziś o godz. 8 w. 
w lokalu Zw. Zaw. Pracowników Samorzą- 
dowych m. st. Warszawy ul. Krak. Przedm. 
nr, 1 prof, Tadeusz Herbich wygłosi odczyt 
p. t. „Życie i twórczość Gustawa Daniłow- 
skiego”. 

Odczyt. Dziś o godz. 8 wiecz, w auli Uni- 
wersytetu Warszawskiego prof. Marceli 
Handelsman wygłosi odczyt na temat: „His- 
toryczne kongresy międzynarodowe i kon- 
ferencja historyków państw Europy Wscho- 
dniej i Słowiańszczyzny w Warszawie”. Od- 
czyt organizuje Koło Historyków S. U. W. 


Ze Stow. Techników, Jutro o godz. 8 w. 
w wielkiej sali gmachu Stowarzyszenia 
Techników Polskich w Warszawie, Czackie- 
go 3/5, odbędzie się wieczór dyskusyjny po- 
święcony projektowi Muzeum Narodowego 
w Warszawie, Dyskusję zagai inż, J. Barsz- 
czewski, 


Najtańsze źródło I! 


ŚNIEGOWCE 


wszystkich firm 
„S PLENDI D‘, Chmielna 26. 


WIELKI POŻAR 
W INOWROCŁAWIU 


Onegdajszej nocy syreny oznajmily 
pożar w mieście. W parę minut potem 
pogasły w mieście wszystkie światła. 
Okazało się, że pożar wybuchł w pi- 
wnicy elektrowni miejskiej, gdzie u- 
mieszczone są kable elektryczne, roz- 
chodzące się po całem mieście. Na 
miejsce pożaru przybyła straż pożarna, 
policja i wojsko. Ratunek był bardzo 
utrudniony, gdyż paliły się kable nasy- 
cone łatwopalnym materjałem. Po zna- 
cznych wysiłkach pożar zlikwidowano, 
jednak, wobec przepalenia kabli, mia- 
sto, pozbawione zostało prądu. Napra- 
wa przewodów elektrycznych trwa do- 
tychczas bez przerwy. 


yt Oy RAPERA ERDF OPON EĆ 
około 40 rodzinom grozi w najbliższym 
czasie eksmisja. 

Władze miejscowe mało troszczą się 
o tych nieszczęśliwców; w urzędach 
zbywa ich się obiecankami odsyłając z 
jednego biura do drugiego. 

Zwracamy się do władz o wniknięcie 
w położenie biednych  eksmitowanych 
robotników i niedopuszczenie do dal. 
szych eksmisji, oraz o polecenie dostar- 
czenia mieszkań eksmitowanym. 

Zwracamy się do władz o zajęcie się 
losem nieszczęśliwego Wiertla. 


WYPADKI 


PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA 


SAMOCHÓD MIĘDZY TRAMWAJAMI. 


Z ul. Moniuszki wjeżdżała w ul, Marszał- 
kowską dorożka samochodowa nr. 264 
(18180), prowadzona przez Romana Piwowa- 
ra, W tym czasie w kierunku ul, Królew- 
skiej jechał ul. Marszałkowską tramwaj 
nr. 6, Szoferowi zdawało się, że nim przeje- 
dzie tramwaj, on zdoła przejechać na prawą 
stronę jezdni. Szofer spóźnił się jednak i 
chcąc się ratować skręcił gwałtownie na le- 
wo, wjeżdżając na szyny tramwajowe, W 
przeciwnym kierunku jechał tramwaj linji 
nr. 3. Auto znalazło się w potrzasku. Tram- 
waje zgniotły auto nieomal doszczętnie, szo- 
fer zaś oraz jadąca pasażerka z dzieckiem 
wyszli bez szwanku, Ruch tramwajowy był 
wstrzymamy około pół godziny. Wezwano 
pogotowie tramwajowe ratunkowe, które 
wyważyło i przesunęło nieco poza linję tram- 
waj linji nr, 6, aby uwolnić zdruzgotaną do- 
rożkę samochodową z uwięzi. 


PRZY PRACY. 


Podczas remontu w pałacu w Belwederze 
spadł z rusztowania z wysokości pół piętra 
robotnik Walenty Jenduła, który doznał po- 
tłuczenia kręgosłupa.  Poszwankowanego 
przewiozło Pogotowie do szpitala św. Ro- 
cha. 

— Przy ul. Leszno 27, podczas pracy, o- 
trzymał rany tłuczone głowy i lewego uda 
murarz Karol Rychter. Po nałożeniu opa- 
trunku przez lekarza Pogotowia, poszwan- 
kowanego pozostawiono na miejscu. 


ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. 


Po odejściu pociągu nr. 43 w kierunku 
Łomży, na drugim torze osobowym na 
dworcu Wileńskim znaleziono mężczyznę 
niewiadomego nazwiska, lat około 45-ciu, 
wzrostu średniego, ubranego w buty z cho- 
lewami, w marynarce i spodniach szarych, 
czapce czarnej z daszkiem i koszuli grana- 
towej w paski. Lekarz Pogotowia stwier- 
dził śmierć nieznanego, Przy denacie, prócz 
fotografji i biletu peronowego, żadnych do- 
wodów osobistych nie znaleziono. 


DZIECKO POD SAMOCHODEM. 


Na ul. Chmielnej, wprost ul. Sosnowej, 
pod przejeżdżający samochód nr. 18718/722, 
prowadzony przez szofera Stanisława Racz- 
kowskiego, dostał się przebiegający przez 
jezdnię 7-letni Stanisław Paśniczek z Łas- 
karzewa pow. Garwolińskiego. Chłopca, o- 
gólnie potłuczonego, z pękniętą podstawą 
czaszki i w stanie ciężkim, Pogotowie prze- 
wiozło do szpitala Karola i Marji przy ul. 
Leszno. 


ZAGINIONA DZIEWCZYNKA. 

Dwunastoletnia Helena Kwapistówna z 
Wawra dn. 31 ub. m. wyszła z domu i wię- 
cej nie powróciła. Rysopis: wzrost średni, 
dobrze zbudowana, oczy niebieskie, duże, 
twarz okrągła, włosy krótko obcięte, ubra- 
na w palto zielone, beret czarny, sukienkę 
zieloną i buciki długie, czarne, sznurowane. 


SKOK Z MOSTU NA BULWAR. 

Wczoraj w południe z pierwszego przęsła 
mostu ks, Józefa Poniatowskiego od stro- 
ny Pragi skoczył na kamienny bulwar 50-le- 
tni Henryk Chutorowicz, inżynier - techno: 
log, zamieszkały przy ul. Kamiennej nr 10. 
Wskutek pęknięcia czaszki Chutorowicz po- 
niósł śmierć na miejscu. Przyczyna samo- 
bójstwa — nieustalona, Samobójca przed 
skokiem pozostawił na chodniku palto i ka- 
pelusz. 


| ża A adóknć dw Ace ati doda a 


Z sądów. 


URZĘDNICY PAŃSTWOWI A PRZEDSIĘ- 
BIORSTWA PRYWATNE. 


Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj spra» 
wę inżynierów Janusza i Juljana Rymkiewi- 
czów, oskarżonych z artykułu 157 k. k. o 
fałszywe oskarżenie b, naczel, Wydziału Mi- 
nisterjam Robót Publicznych, Salińskiego. 
Zarzucili mu oni, iż będąc urzędnikiem pań- 
stwowym, jako naczelnik Wydziału Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społ, chciał brać je- 
dnocześnie udział w Spółdzielni mieszkanio- 
wej „Jedność”, żądając za swój współudział 


20 tysięcy złotych. Gdy się nie zżcdzono na | 


jego warunki, robiono Spółdzielni trudt.o. 
ści, 
© Przewód sądowy wykazał, iż cały szereg 
urzędników państwowych bierze udział w 
prywatnych przedsiębiorstwach tego rodza- 
ju, biorąc za to wynagrodzenie. 

Wobec powyższego Sąd uniewinnił obu 
braci, L K. 


AARAA 00 APEA OA N R 
COFNIĘCIE LOTERJI FANTOWEJ. 


T-wo Uniwersytetu Robotniczego, 
Oddział Warszawski, podaję do wia- 
domości, że cofa Loterję Fantowę, któ- 
rej ciąśnienie miało się odbyć dnia 27 
listopada r. b. Uprasza się o zwrot bi- 
letów nie rozprzedanych, do dnia 10 
listopada r. b. 

Pieniądze za bilety sprzedane zwra- 
camy od dnia 2.X do dnia 10.XI r. b. w 
godzinach od 6 — 7 wiecz, u Tow. Bo- 
rowiczowej w lokalu O. K. R. (AL Je- 
rozolimskie 6) pokój Nr. 1. Pieniądze 
nie podjęte do dnia 10.XI r. b. będą u- 
ważane za ofiarę na rzecz T.U,R. (Od- 
dział Warszawski]. i 


te aaa aa a 


NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO | 


męzkiego obuwia 


Buciki czarne, chrom. ZŁ 39.80 gr. 
Półbuciki czarne, chrom. „ 38.80 „ 
Bronzowe, chrom. + 42.80 h 
Lakierowane * 4500 4 
Na oryg. gumie indyjsk. „ 47.80 ,, 


Damskiego obuwia 


Najwykwintniejszego w wielkim 


= wyborze 
ue P L E N D l D“— Chmiel- 
na 26. 


w 


Książki nadesłane 


„Orzecznictwo Sądów Polskich“ w spra. 
wach o unieważnienie, rozwód i separacje 
małżeństw, w sprawach o alimentacje, nie- 
ślubne pochodzenie i t. d. zebrał Dr. Zy- 
gmunt Mandel, adwokat w Krakowie (str. 
32). W zbiorze tym umieścił autor zasadni. 
cze orzeczenia wydane przez Sąd Najwyż- 
szy w Warszawie od początku jego istnie- 
nia, a dotyczące najważniejszych  kwestji 
prawnych, z tak aktualnej dzisiaj dziedzi- 
ny, prawa małżeńskiego. 

Zebranie tych orzeczeń Najwyższej Tn- 
stancji sądowej w Polsce, uwydatnia ja- 
skrawo chaos panujący w ustawodawstwie 
małżeńskiem, gdyż niejednokrotnie znajdu. 
jemy orzeczenia rozstrzygające jednę i tę 
samą kwestję (np. czy sądy cywilne są 
związane orzeczeniami sądów kościelnych 
wydanemi w sprawach małżeńskich) w roz- 
maity krańcowo sprzeczny sposób, 


Dr. Stanisław  Harburt. Proces twórcy 
„Nocy Listopadowej*. „Noc Listopadowa‘ 
w świetle i cieniach procesu przed Najwyż- 
szym Sądem Kryminalnym! 

Książka ta omawia największy proces po- 
lityczny w historji polskiej. Ówczesne są- 
downictwo, cały przewód sądowy, akta o^- 
skarżenia, rozprawa, obrona i wyrok w spra- 
wie karnej przeciw  Wysockiemu twórcy 
„Nocy Listopadowej” — przedstawione zo- 
stały w sposób plastyczny i wyczerpujący. 

Oparty na autentycznych źródłach spis 
podchorążych, uczestników Nocy Listopado- 
wej, atak ich na trzy pułki jazdy rosyjskiej, 
marsz na arsenał, a później statystyka o- 
skarżonych i zasądzonych to nader ciekawe 
ilustracje tego niebywałego procesu, który 
jest obrazem martyrologji polskiej, Ówcze- 
sne sądownictwo i ówczesna palestra pol- 
ska na podstawie źródeł wyglądają nader 
fatalnie, Kiedy w najkrytyczniejszej chwili 
wszyscy opuścili Wysockiego, kiedy opuści. 
li go nawet ci, na których mógł liczyć, o- 
puściła go także obrona, gdyż obrońcy i ad- 
wokaci porzucili obronę Wysockiego. dopie- 
ro trzeci adwokat pod rygorem nakazu są- 
dowego i kar obronę przyjął. > 

Ówczesny prokurator Poklękowski, który 
wniósł ogromny akt oskarżenia to najohyd- 
niejszy typ prokuratora - rodaka, jakiego 
kiedykolwiek i gdziekolwiek wydało sądo- 
wnictwo. Szpieg własnego rodu przewodnik 
wojsk rosyjskich, maszerujących . na Lu- 
belszczyznę, mianowany przez rząd rosyj- 
ski prokuratorem, opracowywał i wnosił 
akty oskarżenia przeciw najzacniejszym Po- 
lakom, za co po skończonych procesach 
spotkało go ze strony cara odznaczenie or- 
derem.. św. Stanisława i specjalna dotacja 
rubli. 

Opracowanie to na zupełnie nieznanych i 
„dotąd niedostępnych źródłach jest nader 
cennym nabytkiem dla historji prawa i pro- 
cesu w Polsce, a przedewszystkiem proces 
Listopadowy rzuca charakterystyczne świa- 
"tło na ówczesne stosunki i daje przyczynki 
dotąd nieznane do charakterystyki osób 
Chłopickiego, Mochnackiego, Wysockiego. 


Nakładem „Przeglądu Mierniczego* wy. 
dane zostały „Przepisy o zniesieniu służeb- 
ności gruntowych" w dwu częściach. Część 


MEWEEYWNICEW OWO N ŻE DRZE DAE 


„ROBOTNIK” czwartek 3 listopada 


Str. 5 EUREKA 
Z GIEŁDY 


Warszawa, dnia 2 października 
Waluty i dewizy. 


Dolar Stan  Zjedn. 8.88 Belgja 124,13 
Holandja 359.151/2. Londyn 43,92. Paryż 35.00 
Praga 26,411/,  Szwajcarja 171.95. Włochy 
48.75 Wiedeń 125,85. Nowy Jork 8.90. 


Papiery procentowe. 


80/0 L. Z. Państw. Banku Roln. 93.00. 80/0 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 93,00. 10%0 Poż. kolej 
102,75.—. 5%0 Państw. Poż Konwersyjna 63,50 
8% L. Z. Warszawy 57.00—57.45 77.00 5% 
P.L.Z. Warszawy 5725 — 65.00 — 59,00 — 
4Vsb/o L. Z. Warsz 64.25—65,00 6%o Poż. 
dol. 84.00 (zł. 759.00). R" Poż. konwersyjna 
2600 62.10 L. Z. ziem. 56.00—-56.00 — 57.00. 
6o Pożyczki dol. 1920 r. 84.00. Dolarówka 
58.50—61.25. 


Akcje. 


Bank Polski 156,00—154,75. — Bank Dy- 
skontowy 132,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 29.00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
3.30 Bank Zw Sp. Zarobk. 98,00. Kijewski 
80.00. Siła 106.00 Chodorów 177,00 Czersk 1,15 
Gosławice 80.50 Cukier 6.10—6.15 Łazy 0,43. 
Wysoka 140,00. Nobel 50,75. Węgiel 121,00. 
123.00. Firlej 59,00 Cegielski 55,00 51,00,— 
Lilpop 42.50—42.75 Modrzejów 10.40. Norblin. 
215.00. Ostrowiec 99.00 102.00, Rudzki 63.00 
29 50 Starachowice 78,50 — 81,00— Zieleniew- 
ski 22.50. Zawiercie 41,00 Żyrardów 19,50. 
20.00— 19.85 Borkowski 4,25—4.20. Bank Han- 
dlowy 123.00. Elektryczność 77.00 Częsłoci-, 
ce 3.55—3,50. Parowóz 50,00 — 54.00. Puls 
9.25 —9 .50. Spiess 103.00 100.00. Micha- 
łów 066 Ortwein 13,00. Spirytus 32.50 —33.00. 
Haberbusch 157,50 Żegluga 0,50—0.50 


Notowania pozagiełdowe 
z dnia 2 b. m, godz. 10 w. 


Akcje. Tendencja słaba. Dolar amer. 
8.88%. Bank Polski 155.00. Cukier 5.90. Wę- 
giel 122.00. Modrzejów 10.15. Lilpop 41.50. 
Ostrowiec 99.00. Rudzki 62.00. Starachowi- 
ce 77,25 (5.15). Rubli 100 złotem 473.50. 


Listy zastawne złotowe słabsze. 100 zło- 
tych w złocie 17.00. Obroty małe. 


PRA EE i a PRE DA p GDP DA BJ, 


Dnia 6 listopada r. b. o godz. 10 rano 
w Teatrze „Odrodzonym' na Pradze 


odbędzie się 


WIELKI WIEC 


na temat 


ŻĄDANIA GOSPODARCZE 
KLASY ROBOTNICZEJ. 


Przemawiają tow. tow. Medard Dow- 
narowicz, Edward Dąbrowski, Wacław 
Lenga, Marceli Piłacki, Antoni Podnie- 
siński, Stanisława Woszczyńska. 


Po NOE NE PO WEG EPZPNEOZP A, 


I-sza zawiera zbiór wszystkich obecnie o- 
bowiązujących rozporządzeń o przeprowa- 
dzeniu na terenie b. zaboru rosyjskiego 
prac, związanych z likwidacją  serwitutów 
gruntowych. Część II-ga zawiera zbiór wzo-. 
rów, dokumentów § pism, sporządzanych ; 
jak przez czynniki rządowe tak i przez stro-, 
ny zainteresowane w toku prac likwidacji 
serwitutów, 


Nakładem Tow. Wydawniczego „Bluszcz* 
ukazała się w druku książeczka p. t. „Haft 
Biały“ w opracowaniu H, Trojanowskiej. 


Cena egz. 1 zł. 50 gr. 


Kornel Makuszyński, „Awantury Arab- 
skie. Nakładem Gebethnera i Wolfa, str. 220. 


Maurice Dekobra, „Hamydal — Filozof", 
przekład Jana Mściwoja. Warszawa, Na- 
kładem Konstantego Trepte, 


Maurice Dekobra, „Aksamitne Płomienie” 
Przekład autoryzowany Witolda Kindlera. 
Powieść. Warszawa, r. 1927, Nakład Kon- 
stantego Treptego. Str. 290. 


MAJSTRA 


hartowniczego, 


gruntownie obeznanego z harto- 
waniem i cementowaniem wyro- 
bów stalowych poszukuje 


Fabryka Broni w Radomiu. 


Idealny Krem 
Glicerynowy 


„POLODERMA" 


do twarzy | rąk. 
Sprzedaż w perfumerjach ! składach aptecz- 
nych. Laboratorjum „POLLABOR" Sp.zo.o. 
Warszawa, 


DRUKARNIA 
u: ROBOTNIKA" z: 
Wykonywa wszelkie roboty 


w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. Przyjmuje do druku 
DZIENNIKI, TYGODNIKI. 
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. 
Warszawa, ul. WARECKA 7. 


MIÓD PSZCZELNY Młody egs 


tegoroczny, świeży po-|mie posadę jako po- 
chodzący z pasiek po-|mocnik leśniczego lub 
dolskich w blaszan- |ekspedytor drzewny. 
kach brutto Referencje dam dobre. 
3kg.Zł.11, 5kg.Zł.16| Łaskawe oferty klero- 
w „ 28,20 „ „55|wać — Grodzisk- Ma- 
wraz z opakowaniem |zow. — Łąki, ul, Śred= 
i opłatą pocztową wy-|nia, Witold Stachie- 
syła za zaliczką I WI-|wicz. i 
NOKUR, Tarnopol 
(Małopolska) Skrytka 
poczt. 45 parter. 


Muzy; 
Mokotów. wte 
tepianowej uczę szyb- 
ko, tanio. Tel. 416-24.. 
Starościńska Nr. 1 róg 


Rejtana. 
m mme 


Potrzebna "cz. 


cja- 
listka do koszul Bi 
towych. Gęsia 3la 
m 


NAM Max 
go na próżno! Zapisz Samochodowa | 


m pr Kursy Samo aby ante: 
chodo- zkoła luszyńskiego. . 
we PRY LN- Złota 25. Kursy zawo», 


$ R I E G Jero- |dowe: ogólny, fordo=, 


p} zolim- wski (jednomiesięcz-| 
ska 27. ny). i 


Musisz ZUM- Robotnicy po-. 
biné więcej, Pieraicie swoje 


Szkoła Inżyniera Fro- pismo 
ma kształci najtaniejj codzienne 


najlepszych szoferów. i 
Hoża 35. PRZEBA WRRIERLA 


s 


Ogłoszenia 
drobne 


m 0 zana 
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© „KAR SAGE pork" W SBE 2% 


ASRS 


Ra "ac N AEA 


EE EERTE NT 


KZENTNOWZM Str. 6 EAARODZIZS WIRY EA 


POMNIK ROBOTNIKÓW 


W Leitz istnieją znane zakłady fa | 


bryczne firmy Naether, której założy- 
ciel Albin Naether niedawno zmarł, W 
łaściciele tej fabryki odznaczają się je- 
dnak wyjątkową kulturą, gdyż szanując 
pracę robotników, wystawili trzem 
najbardziej zasłużonym pomnik. Siedzą 
cy w środku robotnik pracował w dzia- 
le korzykarskim 32 lata t. zn. do samej 


niemal śmierci. Robotnik z kołem w 
ręce pracuje w powyższej firmie równ 
ież 32 lata, ciesząc się doskonałym sta. 
nem zdrowia. Kowal wreszcie (na pra 
wo) pracuje w fabryce Naether .bez 
przerwy 17 lat. Zaiste wyjątkowy sza- 
cunek dla pracy objawili  fabrykanci 
firmy Naether. ; 


Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


CZWARTEK. 

12.00. Sygnał czasu i komunikaty: 
czo - meteorologiczny, PAT, oraz nadpro- 
gram.. 12,20—13,00.. Koncert płyt gramofo- 
nowych. 15.00. Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy, PAT, ' oraz nadprogram. 
15.20—16.00. Przerwa. 16.00—16,25, Odczyt 
P. t „Konflikt anglo - sowiecki” (z cyklu 
odczytów organizowanych przez Min, Spraw 
Zagr.) wygł dr. Michał Sokolnicki, 16,25 — 
16.40. Komunikat harcerski. 16.40 — 17.05. 
„Kącik dla kobiet" wygł, p. Marja Ankie- 


WEP Z RE NUDE TP AA 


ZAMACH 
NA PREZYD. GRECJI 


KONDURIOTIS, prezydent republiki 
greckiej został dotkliwie raniony przez 
komunistycznego: zamachowca. Stan 
prezydenta jest groźny. 


lotni- } 17.20—17.45, 


| 


Rozyny z op. „Cyrulik Sewilski” 


wiczowa. 17.05 — 17,20. Komunikaty PAT. 
„Wśród książek” — Przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki. 17.45—19.00. Audycja literac- 
ka, Wacław Sieroszewski: a) Wspomnienia 
z podróży po Korei, b) Inscenizacja frag- 
mentu powieści W, Sieroszewskiego „Ol- 
Soni-Kisań", 19.00—19.15, Komunikat rolni- 
czy. 19.15—19,35, Rozmaitości wypowie p. 
Ludwik Lawiński, 19,35—20.00, Lekcja kur- 
su elementarnego języka angielskiego. Lek- 
torka p. Memmi Gardiner. 20.00 — 20.30. 
Przerwa. 20.30, Koncert wieczorny z udzia- 
łem p. Ewy Bandrowskiej -. Turskiej (śpiew), 
prof. Wacława Kochańskiego (skrzypce), 
prof. Jerzego Lefelda (akomp.), Podczas 
przerwy koncertu biuletyn „Messager Polo- 
nais“ w języku francuskim. I. A, d'Ambro- 
sio: Koncert skrzypcowy h-moll, op. 29; a) 
Grandioso moderato e sostenuto, b) Andan. 
te, c) Finale (Allegro) — wykona prof, W. 
Kochański. a) Mozart: Arja Konstancji z op. 
„Uprowadzen'e z Seraju”, b) Rossini: ‚Arja 
— odśpie- 
wa p, E, Bandrowska - Turska. II. Issac Al- 
beniz: Suita hiszpańska op. 165: a) Male- 


guena, b) Cancion catalan, c) Tango — wy- 
kona prof. W. Kochański, a) Ernest Chaus- 
son: Chanson d'amour, 
poupće chćrie — odśpiewa p. Bandrowska- 
Tfrska. 
| 34, b) Głazunow: Wale z baletu „Rajmonda“ 


'b).D. Severac: Ma 
HL a) Rachmaninow: Vocalise op. 


wykona prof. W, Kochański. a) Puccini: I) 


| Piosenka Doroty z op. La Rondine, III Arja 


| z op. „Turandot“, 


b) Angelo Petinelli: Can- 
tą di capienar — odśpiewa p. E. Bandrow- 
ska-Turska. 22.00. Sygnał czasu i komunika- 
ty: lotniczo - meterolodiczny, policyjny, P. 
A.T., sportowy oraz nadprośram. 


| Szkoły i p. 


ALEKSANDER SINIEGUB 


OBRONA PAŁACU 
ZIMOWEGO 


Zebranie junkrów aprobowało w za- 
sadzie uchwały Rady i postanowiło 
zwołać walne zebranie szkoły dla prze- 
dyskutowania powziętych uchwał, 


4) 


Tuż po referacie nastąpiło odczyty- 
wanie proponowanej rezolucji. Podcz1s 
całego referatu panowała w sali miesz- 
czącej około 800 ludzi męcząca przez 
swoje napięcie cisza. Ani jednego szme- 
ru aprobaty, ani szelestu gestów prze- 
czących, nic nie mąciło ciszy wchłania- 
jącej jednostajny i równy głos czytają- 
cego rezolucję, sekretarza Rady, star- 
szego , junkra. Lebiediewa. Czytanie 
skończone. Chwila — i ogłoszono po- 
czątek dyskusji, Westchnienie ulgi wy- 
darło się ze stłoczonego audytorjum. 
Oto wstępuje na mównicę ' pierwszy 
mówca, 


Jest to leader partji kadetów, junkier 
X. Zwięzłe; gorące i namiętne wezwa- 
nie popłynęło ku słuchaczom. Mówca 
uważał za niezbędne nie tylko uchwa- 
lenie rezolucji Rady, lecz i zgodę na 
wszystkie możliwie czynne, aj niezwło- 
czne zarządzenia, które nie tylko doj- | 


p. oficerów. Porywcze :żą- 
danie ślepej karności jedynie wobec »- 
ficerów szkoły i wobec praw wojen- 
nych, niezależnych od żadnych rad i 
komitetów wywołuje burze oklasków i 
entuzjastyczny gwar pochwał, które zæ- 
głuszają mówcę. Odwracam się do sali 
cały zaabsorbowany poszukiwaniem 
protestu. Protest być musi — myślę. 
Tak, jest — spostrzegam lekki ruch 
wśród odosobnionych grornadek, ` któ- 
rem już poprzednio zauważył. — Zoba- 
czymy i posłuchamy, poczyna być inte- 
resująco — mknie w głowie myśl i u- 
staje na skutek dzwonka przewodni- 
czącego i nagłej ciszy. Przemawia już 
nowy mówca, również leader tym ra- 
zem eserowski. 

— „Dziwna rzecz — łapię się na go- 
rącym uczynku krytyki przemówienia. 
Gdzież kamyczki do ogrodu kadetów? 
Co takiego?! I wy posuwacie się dalej, 
niż postanowiło półączone zebranie 
Rady Szkoły i i Komitetu junkrów? I wy 
proponujecie by całą władzę od chwili 
wszczęcia akcji wojennej przekazać 9- 
ficerom szkoły, odmawiając jakiejkol- 
wiek bądź ingerencji członkom Rady i 
Komitetu? Przecie to zjawisko wręcz 
admienne, niż to sierpniowe  zgroma- 
dzenie w kwestji konfliktu między 
Korniłowem a Kiereńskim — przypo- 
mniałem sobie dziki wstrząs, o jaki 
przyprawiła mnie mowa junkra księcia 


dą do szkoły ze szczytu Kierarchicznej | | Kudaszewa. — „Ach, prawda! Wszak 
drabiny, lecz o podjęcie których nale- | Kiereński jest eserem. On wasz, Praw- 


ży niezwłocznie 


WARUNKI PRENUMERATY: 


CENY OGŁOSZEŃ: 


uprosić Komendanta da, prawda; T Teraz „rozumiem. „.Rozu- 


NE EZR ZE a ZALANIA ZAMAPACZAM 
w Warszawie z: odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adr 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, zwyczajne gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i za0 


| 


„ROBOTNIK czwartek 3 nstopada 


ZE SPORTU 


NA DRODZE DÓ UGODY. 
Komisje porozumiewawcze PZPN-u i Ligi 


wyłoniły obecnie trzy komisje, które rozpa- | 


trywać będą następujące sprawy: 1) finan- 
sowa gospodarka, 2) projekt systemu roz- 
grywek na rok przyszły, 3) sprawy technicz- 
no-organizacyjne, jak statut, walne zgroma- 
dzenie i t. p. 


POLONIA II — ZIELONI 3:2 (1:0), 


Zawody towarzyskie na boisku 1 p. lotni- 
ków. Rezerwa Polonji wzmocniona Puchnia- 
rzem, Nowikowem i Maderskim odnosi z 
trudem zwycięstwo nad Zielonymi w nie- 
znacznym stosunku 3:2. Bramki zdobyli; dla 
zwycięzców Olasek, Puchniarz i Pawełkie- 
wicz, a dla pokonanych: Żydok i Cieśluk. 
Sędziował p. Keller, dezorjentując graczy 
mylnemi orzeczeniami. 

Pozatem odbyły się w Zielonce dwa me- 
cze piłki siatkowej żeńskich drużyn. Pierw- 
szy mecz ze Szkołą Rękodzielniczą przy- 
niósł gościom zwycięstwo nad osłabionymt 
Zielonymi w stosunku 2:1 (4:15 — 15:14 — 
15:9), drugi ze Szkołą Handlową p. Rabskiej 
zakończył się zwycięstwem Zielonych 2:0 
(15:14—15:0). 


SUKCESY „OGNIWA”. 


Doskonały klub turowski „Ogniwo” do- 
wiódł jeszcze raz, że jest najlepszym klu- 
bem kl, C, bijąc, pomimo że wystąpił aż z 
5 rezerwowymi, jedną z najsilniejszych dru- 
żyn tej klasy: „Policyjne Koło Sportowe” w 
stosunku 4:3 (3:1), Zawody odbyły się na 
boisku Marymontu i ujawniły do przerwy 
silną przewagę „Ogniwa”; po pauzie sędzia 
p. Laskowski dopuścił do brutalnej gry ze 
strony policji, wskutek czego * Ogniwo nie 
mogło ujawnić cyfrowo swej przewagi. 
Bramki zdobyli: dla Ogniwa Piliński (2) i de 
Latour, a dla Policji Zaborowski (2) i lewo 
skrzydłowy, Wyróżnili się: Piliński, Tur- 
czyński i Pozerek IL 

Przedmecz Ogniwo Il — Prażanka II 3:0. 


Z. Z. K. II — PRAŻANKA II 6:1 (2:0). 


Zdecydowane zwycięstwo kolejarzy, dla 
których bramki zdobyli: Trojanowski (2), 
Mroczek (2), Górka i Olczak. Honorową 
bramkę dla Prażanki strzelił Dzięciołowski, 


ZWYCIĘSTWO HAKOAHU W KALISZU, 


Mecz wiedeńskiej drużyny zawodowej Ha- 
koah z reprezentacją, złożoną z graczy miast 
Kalisza i Ostrowia, zakończył się łatwem 
zwycięstwem gości w stosunku 5:0. Hakoah 
cąły czas przeważał. 


MECZ PIŁKARSKI WYŻSZYCH UCZELNI. 


Doroczny mecz piłkarski o przechodni 
puhar „IV Tygodnia Akademika" pomiędzy 
WSH i Politechniką, rozegrany zostanie w 
dniu 11 listopada o godz, 14 w Agrykoli. 
Drużyny wystąpią w: następujących skła- 
dach: Wyższa Szkoła Handlowa: Domański, 
Walczak, Focht, Herbich, Lisowski, Loth IV, 
Kulisiewicz, Sipowicz, Migdał, Lityński, 
Hahn. Rezerwowi: Jaśłowski, Hilkner i 
Strumiłło. Politechnika: Olewski, Miączyń- 
ski, Kaczanowski, Skolimowski, Goldman, 
Bibrych, Rostkowski, Tupalski, Ałaszewski, 
Emchowicz, Materski, Rezerwowi: Sławiń- 
| ski, Lachowicz i Sapiński. » 


miem skąd i dlaczego wy teraz — do 
nas, do oficerów °)! 

Dalsze z kolei wystąpienie wywołuje 
zgiełk w ostatnich rzędach i na balko- 
nie. Raptem zaczął się jakiś ruch w kie- 
runku drzwi: Dzwonek przewodniczą- 
cego nie pomógł, W tem rozległy się o- 
krzyki: „Nielinjowa kompanja wycho- 
dzi". Obracam się do katedry. Coś mó- 
wi ze zwieszoną głową podoficer Sido- 
ką Co — nie słychać. „Okrzyki w sa- 

li; „Ciszej, ciszej, głośniej” mogą się 
stać głosami wołającemi na puszczy, 
gdy nagle czyjś donośny głos z balkona 
zapanowuje nad harmiderem: „głośniej 
to głośniej” — wydziera się ten głos— 
Towarzysze żołenierze z  nielinjowej 
kompanji postanowili zachować neu- 
tralność. A ponieważ na tem zebraniu 
decyduje się  kwestja  bratobójstwa, 
walki kapitału z wolnością robotnicze- 
go pracującego ludu, z naszym obrońcą 
Włodzimierzem Ilijczem Leninem i z ü- 
tworzonym przez niego prawdziwym 
Rządem, więc my członkowie Komite- 
tu nielinjowej kompanji postanowili- 
śmy was, panowie, porzucić, Nie jedna 


nam droga! Towarzysze  żołnierze!... 
I. kto w. Boga- wierzy... Precz 
stąd! I nie oglądajcie się na to- 


warzysza Sidorowa, który hen na ka- 
tedrze łezki roni, On — wrogiem proie- 
tarjatu, zaprzedał się burżuazji!" prze- 
stał huczeć niespodziewany głos. „Czyj 

*) Przypominamy raz jeszcze, że autor 
jest monarchistą, (przyp. tł). 
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PREZYDJUM, ZARZĄD I GOŚCIE ZAGRANICZNI 
NA II KONGRESIE Z. R. S. S. 


TEATR | MUZYKA Z teatrów świetlnych 


Dziś w feutmich miejskich 
Wielki 
o 8-ej w. „Beatrix Cenci“ 


Narodowy 
o 8-ej w. „Pan Damazy” 


Letni 
o 8-ej w. „Radość kochania* 


Wielki, Dziś „Beatrix Cenci", jutro „Hra- 
bina". 

Narodowy. Codziennie „Pan Damazy". 

Letni. Dziś i dni następnych „Radość ko- 
chania”, 

Polski, Dziś „Nowi panowie”, jutro „Fe- 
dora”. W sobotę premjera komedji Adolfa 
Nowaczyńskiego p. t. „Wojna wojnie”, 

Mały. Dziś komedja Kaweckiego .„Fura 


Praski. Dziś, staraniem Towarzystwa Wie- 
dzy Robotniczej, „Lalka'”; początek o godz. 
7 m. 30, Jutro „Karpaccy górale", 

Operetka Nowości. Codziennie „Pagani- 
ni", 

Rewja w teatrze Nowości. Codziennie re- 
wja p. t. „Jak i gdzie”, 

Operetka w „Nietoperzu', W niedzielę 6 
b. m. o godz. 8.30 otwarcie teatru „Nieto- 
perz". Dana będzie operetka „Księżna Czar- 
daszka”. 

„Perskie Oko”, 
America". 

„Czerwony As“. Codziennie dwa przedsta- 
wienia nowej rewji. 

Eldorado. Codziennie rewja „Sprytna Ka- 


zia 

Karuzela”, Rewja „Może tak?". 

Cyrk. Dziś program otwarcia. 

Teatr Praski w hołdzie Wyspiańskiemu. 
W listopadzie upływa. 20 lat od śmierci Sta- 
nisława Wyspiańskiego. Teatr Praski uczci 
rocznicę śmierci genjalnego poety przez wy- 
stawienie po raz pierwszy drugiej „Legen- 
áy" z muzyką Lucjana Marczewskiego, tu- 
dzież „Wesela”, Próby z „Legendy“ już się 
rozpoczęły. 

Z Filharmonji. Jutrzejszym (piątkowym) 
koncertem symłonicznym dyrygować będzie 
p. Emil Cooper. Solistą będzie. pianista 


W próbach rewja „Miss 


Franciszek Osborn i wykona koncert A-dur | bitny publicysta, 


Liszta, W części orkiestrowej symfonja „Fa- 
vst" Liszta i piękna suita Strawińskiego 
PONOC Pre ORIANA ptak”, 


to głos? — łamałem sobie głowę. — 
Znam wszystkich szeregowców. Czyżby 
tutaj do naszej Szkoły potrafił zakraść 
się agitator. Chociaż — przypomnia- 
łem sobie nasze porządki — nieporząd- 
ki — nic w tem nadzwyczajnego. A, ja- 
ka szkoda. Nie mam przy sobie rewol- 
weru. Kapitanie miły, daj mi pan swój 
rewolwer, prędko — zwróciłem się z 
prośbą do sąsiada. Ten spojrzał na 
mnie ze zdumieniem, — poczem _zrozu- 
miawszy mój nastrój porwał za rękę, 
błagając bym opuścił salę. Jednak 
chwila. uniesienia, spowodowana osła- 
bieniem woli minęła równie szybko jak 
i powstała, Uwaga- moja wśród zamętu 
huczącej oburzeniem pozostałej więk- 
szości sali pochłonięta została nowym 
widokiem. „Co się jeszcze święci?” 

zapytywałem sam siebie, widząc jak 
od boczących się gromadek junkrów 0- 
derwały się figurki, kierujące się ku 
estradzie, Oto pierwszy junkier czwar- 
tego plutonu drugiej kompanji, osiem- 
nastoletni młodzieniec A—k, o matowej 
subtelnej twarzy, mocny brunet, wszedł 
na estradę i z lodowatym spokojem va 
twarzy czeka aż ucichnie na sali hałas 
i krzyk. Lecz na to bynajmniej się nie 
zanosi. Krzyki — „Towarzysze jun- 
krowie, uważać, żeby żaden junkier nie 
szedł z mołojcami! Pod pręgierz takie- 
go! Niech żyje Rząd Tymczasowył!... Do 
niego!!! Hurra!' I to „hurra” odświe- 


żyło atmosferę sali i stojący na kale- 
drze junkier skorzystawszy z chwili 
mógł rozpocząć przemówienie, Ale 


Palace: „Szalona Lola". 

Pan: „Martwy węzeł", ' 
Splendid: „Wachlarz lady Windermere's 
Apollo: „Zew morza”. 
Światowid: „Niewolnica szeika”, 
Wodewil: „Czerwony pirat", 
Stylowy: „Noc miłości”, 
Colosseum: „Romans kapłanki wschodi't 
(W małej sali: „Deszcz róż"). 

Corso: „Martwy węzeł", 

Casino: „Zew morza”. 

Filharmonja: „Skandal w Petersburgs” 
Capitol: „Dama bez zasłony”. 

Komedja: „Bitwa pod Cuszimą”, 
Miejski: „Trzej uczciwi hultaje”, 


-sW 

Redakcja „Przyjaciela Dzieci 
przyjmuje w czwartki i soboty 

7 — 8 (w redakcji „Robotnika“, W% 

recka 7). Rękopisów redakcja nić 

zwraca, n 


PNE S ad 
ŚMIERĆ SŁYNNEGO 
PUBLICYSTY ` 


, 


MAKSYMILJAN HARDEN, redakto 
i wydawca czasopisma „Zukunftj WY 
śmiały przeciwn' £ 
Wilhelma II podczas wojny światow?” 
zmarł na skutek ciężkiej choroby . 
Szwajcarji, 


śmiech zagłuszający pierwsze OO FORKAT 
mówcy, anarchisty - maksymalisty! 
raz bardziej się wzmagał i on wzrus%? 
wszy ramiona zszedł z katedry rów 
spokojnie jak poprzednio wchodził. 


nić 


W 


tej chwili wpadł do sali junkier 6 ci 


skoczywszy na katedrę — zawołał. « 


kę.- Prosi, zaklina was,, byście sta 

w obronie Rządu Tymczasowego przeć 
ciw  zamachom na niego, na sze 4 
ludu, czynionym przez gości z za 1507 
bowanego wagonu. Sam Rodzianko, % są 
bilizuje koła społeczne dla udzieleb", 
Rządowi moralnego poparcia — ka” 
lił junkier i równie szybko zbiegł Z 
tedry. 

Wynalazł też sobie pan były pre% 
Dumy państwowej zajęcie, funta 
ków nie warte — poczęła 
moją myśl, tym razem jednak 
ło, — Ciebie, biedaku pankowie di 
binetu Rządu Tymczasowego ods 
od władzy, a ty, serdeńko, tak Ay 
nich troszczysz. Spodziewasz się "ha 
gestem podreperować swoją ara da” 
Nie wiem, jak kto, ale mnie się W 


iz 
je; że to taniutki sposób. mo bip” by 
wać dla moralnego poparcia. A śś 
tak wszyscy stanęli na punkcie W* p 


nia okazywania pomocy jedynie „m 


nej”, . Wówczas i jabym mógł może * kad 
nająć kilkudziesięciu chuliganów dh 
znęcać się nad wami, tak jak par 
Guczkow  znęcaliście się na 
wszystkimi. Szczekacze ie 
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